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P rz y ja ź ń p o ls k o -w ę g ie rs k a
wytrzymała próbę

BU DA PESZT. W iadomość O podró-1  Budapeszcie, noszą półstronicowe 
ży m in. Becka spow odowała dalsze Iły, są głów nym tematem prasy.

tytu-

Niemcy żądają zwrotu kolonii
to dokona się na drodze pokojow ych  
rokowań z w ykluczeniem groźby w ojny  
i m obilizacji, zgodnie z ośw iadczeniem  
kanclerza H itlera, trzecia Rzesza żąda

w zmocnienie nastrojów w Budapeszcie. 
Sprawa rozpoczęcia rokow ań czesko-w ę- 
gierskich poszła niemal w zapom nienie. 
Społeczeństwo w ęgierskie w ierzy w szyb 
kie i spraw iedliw e rozwiąz, sprawy w ę- 
giersko-czeskiej . N a w szystkich bez w y­
jątku w ystawach sklepow ych w Buda­
peszcie pojaw iły się duże fotografie P. 
Prezydenta RP., M arszałka Śm igłego- 
Rydza, przybrane w stęgam i o barwach  
polskich i w ęgierskich. A rtykuły o Pol­
sce i w iadom ości w zw iązku z podróżą 
m in. Becka do Bukaresztu i bytnością  
dyrektora gabinetu polskiego m inistra 
spraw, zagranicznych Łubieńskiego w

w zy-N a ulicach rozklejono afisze, 
w ające ludność do  w zięcia udziału w  m a­
nifestacji. która m a się odbyć w dow ód  

w dzięczności za stanowisko Polski w  
spraw ie żądań w ęgierskich.

W oficjalnych politycznych kołach  
Berlina krążą pogłoski, że kanclerz H i­
tler jeszcze w bieżącym roku przystąpi 
do „rozcięcia" w ęzła gordyjskiego, ja­
kim jest problem z w t o Iu  kolonii N iem - kategorycznie zw rotu w szystkich daw ­
com . W m yśl ośw iadczenia kanclerza  | nych niemieckich kolonii. A by uniknąć  
H itlera, złożonego prem ierow i Cham ber­
lainowi w G odesberg, sprawa zw rotu  
kolonii stanie się aktualną przed św ięta­
m i Bożego N arodzenia z tym jednak, że

W niedzielę przemówienie 
p. Premiera

W A RSZA W A , W niedzielę, dnia 23  

bm , o godz, 15 prezes Rady M inistrów  
gen. Sław oj-Skladkow ski, kandydujący 

na posła z 20 okręgu w yborczego, bę­
dzie przem aw iać w Jurku (w oj. poznań­
skie) w auli gm achu Przysposobienia 

W ojskow ego i w ychow ania Fizycznego.

Przemów ienie p. Premiera będzie  
transmitow ane przez w szystkie rozgłoś­

nie Polskiego Radia.

zatargu z Belgią i Poriugalią, zostanie 
zaproponowana akcja w ym ienna.

Że pogłoski te nie są gołosłow ne, 
w skazuje na to fakt, że prezes banku  
państwow ego, dr Schacht, pow ołał przy  
państwow ym banku specjalny w yuział, 
K tóry m a się zając opracow ywaniem  za­
gadnień w alutow ych tych kolonii, na któ­
rych zw rot się liczy.

Jak dalece polityka zagraniczna  
Trzeciej Rzeszy nie zm ieniła się oraz 
jak złudnym jest m niemanie, że nastąpił 
okres uspokojenia, dow odzą tego kulisy 
obrad kom isji czterech m ocarstw  w Ber­
linie w spraw ie Czechosłowacji. Przed­
staw iciel Trzeciej Rzeszy, podsekretarz 
stanu, W eizsacker, gdy zorientow ał się, 
że robią m u now e trudności, nie tylko  
przedstaw iciele A nglii. Francji, Czecho ­
słow acji, lecz i naw et W łoch, zdecydo­
w anie ośw iadczył, że w razie dalszego 
oporu kom isji w spraw ie żądań teryto­
rialnych Trzeciej Rzeszy. N iemcy zreali- 

Jzują sw e żądania środkam i w ojskow ymi. 
K om isja skapitulowała i N iemcy obsa­
dzili 5 strefę, osiągając znacznie w ięcej, 
jak im poprzednio przyznano. N iemcy  
są konsekw entni. Trzeba się z tym liczyć  
i na odcinku kolonialnym .

Niemcy zwracają Czechom 
12 gmin

M O R. O STRAW A . W  w yniku roko­
w ań kom isji czesko-niem ieckiej, na te­
renach. zajm ow anych przez w ojska nie­
m ieckie, oddziały niemieckie w ycofały 
się z 12 gm in na terenie pow iatu bino- 
w ickiego i iczyńskiego, które znalazły się 
z pow rotem w granicach republiki.

Jednocześnie w ładze niemieckie zgo­
dziły się na zneutralizow anie dw orców  
kolejow ych w Św inow ie i Polance w po­
bliżu M oraw skiej O straw y, które prze­
szły w ręce czeskiej służby kolejow ej. 
D w orce, będące pow ażnym i w ęzłami ko­
lej ow ym i na trasie M oraw ska O straw a

Bank Związku Spółek Zarobkowych
—  Praga, posiadają doniosłe znaczenie 
dla uspraw nienia połączenia kolejow ego  
północnych M oraw z Pragą. Walka z Arabami o Jerozolimę
Śm ierć znakom itego pianisty

W A RSZA W A . W poniedziałek po  
południu zm arł w  W arszaw ie w 87 roku  
życia, po dłuższej chorobie, znakom ity  
pianista A leksander M ichałowski.

m  w in ii  M M M B H m iiiin n M n a m ra iM i

JEROZO LIM A . Cała Jerozolim a żyje 
w najwyższym podnieceniu nerw ow ym. 
Pow stańcy arabscy, którzy zabarykado- 
w ali się w dzielnicy m uzułm ańskiej 
m iasta, w ystaw ili na m urach karabiny 
m aszynow e i ostrzeliw ują każdego kto

tylko się zbliży. G ęsta strzelanina trw a 
bez przerwy.

W ładze brytyjskie w prow adziły rów ­
nież w dzielnicy now ej Jerozolim y stan  
w yjątkow y. U lice Jerozolim y zupełnie 
opustoszały. W idać tylko gęste patrole 
w ojskowe.

B ra m y  J e ro z o lim y  
w y s a d z o n e  d y n a m ite m

W czoraj rano w ojska brytyjskie, któ­
re otoczyły całą starą dzielnicę Jerozoli­
m y, zaczęły w kraczać do niej przez  
w szystkie bram y z zachow aniem dużej 
ostrożności.

Na ada na Zamku
W A RSZAW A . Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął w czoraj w obec­
ności p. M arszałka Rydza-Śmigłego, p. 
prezesa Rady M inistrów gen. Sław oja- 
Składkow skiego i p. w iceprem iera inż. 
E. K wiatkowskiego, którzy referow ali o  
bieżących pracach rządu.

Ostatnia droga 
Bdiny

K RAK ÓW . W ’czoraj w szesnym ran­
kiem  rozpoczęły się w K rakowie uroczy­
stości pogrzebow e sp. pik. Bem iy i^raz- 
m ow skiego, tw órcy itaw aierii U uroazonej 
r'olski, okrytego sław ą oojow ą w w al­
kach o m epom egłosc dow ódcy kaw alerii 
tegionow poiskicn Jozeia Piłsudskiego, 
a po w ojnie zasłużonego prezydenta  
m iasta K rakow a i w ojewody lw ow skiego.

W nabożeństwie żałobnym w zięli u- 
dzial obok rodziny zm arłego, przedsta­
w iciel P. Prezydenta i inspektora ód  
zbrojnych M arszałka Śm igiego-K ydza 
— inspektor arm ii gen. broni K . Sosn- 
kow ski.

(jenerał Sosnkow ski dokonał deko ­
racji trumny pik. Beliny-Prażmow skie- 
go orderem O drodzenia Polski pierwszej 
klasy.

JERO ZOLIM A . W ojska  
zajęły w środę i oczyściły obszar szero­
kości półtora kilom etra w bezpośrednim  
sąsiedztw ie starej dzielnicy m iasta. —  
W czoraj o godz. 4,30 rano rozpoczęło  
się w kraczanie w ojsk do tej dzielnicy. 
Bram y Stafan i D amaskus były zabary­
kadow ane, tak że m usiano je w ysadzić  
dynam item . Liczba zabitych i rannych  
A rabów nie została dotychczas ustalona.

brytyjskie JO ile w iadomo, zostało zabitych 8 A ra­
bów , w śród nich jedna kobieta.

K ordony w ojska coraz bardziej za­
cieśniają obw ód um ocniony, aby unie-
m ożliw ie przenikanie pow stańców, a 
jednocześnie inne oddziały przeszukują 
rozległe podziem ia i lochy św iątyni Sa­
lom ona, chcąc przeszkodzić kontaktowa­
niu się pow stańców ze św iatem ze­
w nętrznym.

N ad ulicam i przelatują bez przerw y  
brytyjskie sam oloty, zrzucające ulotki 
naw ołujące ludność do pozostaw ania w  
m ieszkaniach ze w zględu na m ające się 
rozpocząć działania w ojskow e. A rterie  
dojazdow e do starej dzielnicy zamknię­
te są zasiekam i z drutu kolczastego oraz  
gniazdam i karabinów m aszynow ych.

Zniknęły ślady 
niewoli

W A RSZA W A. Budynki strażnicze i 
budynki celników  po obu stronach m ostu 
w Cieszynie, które były ostatnią pozo­
stałością, przypom inającą zniesioną nie­
daw no granicę, zostały usunięte.
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Kościół a wybory
K siądz Prym as H lond w w yw iadzie  

udzielonym „M ałem u D ziennikow i” nie­
dw uznacznie w ezw ał w yborców katoli­
ków do obow iązku w zięcia udziału w  
w yborze posłów  i senatorów  do ciał usta­
w odaw czych. Z uw agi na niezwykłe 
zainteresow anie, jakie ośw iadczenie J. 
Em . K s. K ardynała w yw arło w całym  
społeczeństw ie, poczuw am y się do oby­
w atelskiego obow iązku zw rócić uw agę  
rów nież i na orędzie K s. K s. biskupów
polskich, w ydane w W arszaw ie, dnia 10  
grudnia 1918 roku. K sięża biskupi łw  
trosce o bezpieczeństw a i całość O dro­
dzonej O jczyzny, a dla odw rócenia nie­
bezpieczeństw , grożących podów czas 

bytowi Państwa, w zywają w szystkich  
katolików do uczestniczenia w budow ie 
Polski na zasadach C hrystusow ych, —  
w skazując rów nocześnie na praktyczny  
sposób budow y gm achu narodow ego, bu­

dow y Polski na fundam encie, którym  
jest C hrystus, a m ianow icie:

...„Ty zaś. który dajesz głos tw ój do  
urny w yborczej, czyś ty jest w ieśnia­
kiem , czy urzędnikiem , robotnikiem , czy  
profesorem , m łodym , czy starym , m ęż­
czyzną, czy kobietą, ty przez oddanie  
głosu twojego na kandydata do Sejm u, 
stanow isz o budow ie przyszłego K ró-
lestw a.

1 podług tego, jakiego w ybierasz 
posła, albo budujesz na fundam encie j 
C hrystusow ym ,albo też nie budujesz na  
nim . Jeżeli poseł tw ojego w yboru m a 
w sw oich program ach i planach ograni­
czenia praw K ościoła i postulaty prze­
ciwne C hrystusow i i Jego K ościołowi w  
zasadzie, w tedy ty, który dałeś głos na  
niego usuw asz z budow y narodow ego  
gm achu C hrystusa, który żyje w społe­
czeństw ie przez Sw ój K ościół. I cóż stąd, 
że sam w yznajesz C hrystusa w dom u i 
kościele, skoro się Jego zapierasz i prze­
ciw ko N iem u w alczysz w życiu publicz­
nym . —

C hrystus Pan pow iedział o tych, któ­
rzy się do N iego m odlą, sądząc, że są  
w najlepszych z N im  stosunkach, a jed­
nak nie popierają Jego spraw  czynem  —  
że doczekają kiedyś w ielkiego i strasz- 
jnogo złudzenia, gdy się przebudzą w  
w ieczności i ujrzą tam Zbaw iciela i za­
w ołają, że znają go dobrze. A  O n im  od ­
pow ie: nie znam  w as!

B acz i ty, ażebyś idąc przeciw gło­
sow i sum ienia religijnego i narodowego  
nie spotkał się kiedyś z taką odpraw ą 
A le skoro głosem sw oim w spierasz po ­
słów , którzy dają ci rękojm ę dobrego  
w yboru, to w tedy w spom agasz sprawę  
narodow ą, oddajesz przysługę O jczyź ­
nie, a przed B ogiem spełniasz czyn za­
sługujący. B o jeżeli kubek w ody, poda­
ny w  im ię C hrystusa, nie ujdzie sw ej na- j 
grody, to tym  bardziej nie ujdzie ten akt 1 
który jako akt w yborczy, jest podjęty  
dla utw orzenia K rólestw a C hrystusowe ­
go na ziem i” . —

Zwariował

PA RY Ż. N iesłychany w sw ej' treści 
artykuł um ieścił onegdaj w ,,Epoque” 
deputow any de K eryllis.

O m aw iając sytuację m iędzynarodo ­
w ą po konferencji m onachijskiej, p. de 
K eryllis uw aża, że N iem cy, zabezpieczo­
ne na w schodzie, m ają w olną rękę ude­
rzyć na Francję.

W  artykule tym p. de K eryllis pisze 
dosłow nie co następuje:

„Jeden z dyplomatów wyraził 
kilka dni temu opinię, że Francja 

nie będzie mogła odbudować swoich 
sojuszów wschodnich dopóty, dopóki 
Niemcy i Rosja nie podzielą między 
sobą Polski i nie otrzymają tym sa­
mym wspólnej granicy. Być może, ze 
jest to prawda. Nie doszliśmy na ra­
zie do tego“.

Odczyt niemieckiego 
działacza rybackiego

Przybył do Polski dyrektor niem ie­
ckiego państw ow ego urzędu rybackiego  
w  B erlinie, dr H . Fritsche, który w dniu  
17 bm . w ygłosił w Szkole G łównej G o­
spodarstw a W iejskiego w  W arszaw ie od ­
czyt na tem at organizacji rybactw a i 
propagandy spożycia ryb w N iem czech.

Ten w ym ow ny w yjątek z O rędzia  
K sięży B iskupów  o w yborach i obow iąz­
ku w yborców nie potrzebuje żadnego  
kom entarza, gdyż aż nadto w yraźnie od ­
kryw a oblicze „pewnych przywódców  
politycznych'*, którzy patriotyzm m as 
chcieli by w yzyskać nie dla dobra całej 
Polski, ale dla sw ej polityki partyjnej.

W O rędziu K sięży B iskupów kato­

Minister Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego w stolicy Rom.
TO R UN . D n 18 bm . przybył pocią­

giem  pospiesznym  do  Torunia p. m inister  
W yznań R eligijnych i O św iecenia Pu ­
blicznego, dr W ojciech Sw iętosław ski, 
którego na dw orcu pow itali pp.. w oje­
w oda pom orski W ł. R aczkiew icz, kura­
tor okr. szkolnego pom orskiego, dr R y- 
niewicz i w iceprezydent m . Torunia, 
B ała, oraz grono w yższych urzędników  
kuratorium szkolnego pom orskiego. W ie­
czorem p. m inister był obecny na przed­
stawieniu sztuki „R ozum i w iara” w  
Teatrze Ziem i Pom orskiej.

3 i pół godzinna rozmowa ministra 

Becka z królem Karolem II
G A LA C Z. W czoraj o godz. 16 m ini­

ster B eck ze św itą przybył do G alaczu  
przyw itany na dw orcu przez m inistra  
spraw zagranicznych R um unii C om ne­
na, polskiego attache w ojskow ego ppłk, 
dypl. Zakrzew skiego i m jr. dypl. Zim -  
nala.

Kobiety spełnią obowiązek obywatelski 
saąc lawą do urn w yborczych

C oraz m niej czasu dzieli nas od zna­
m iennej chw ili w yborów, kiedy to w  
dniu 6 listopada przyjdzie nam spełnić  
nasz obow iązek obyw atelski — głoso- 
w ać.

Że to w łaśnie obow iązek, a nie jakiś  
akt zależny od honoru czy nastroju da­
nego obyw atela, czy naw et grupy ludzi 
—  zrozum iały to kobiety. Pół m iliona  
kobiet polskich, zrzeszonych w 43 orga­
nizacjach postanow iło:

„... w szystkie stajem y do urn -w ybor­
czych i nakłaniam y nasze otoczenie, by 
spełniło obow iązek obyw atelski” .

O bow iązek —  słow o tak dobrze zna­
ne kobietom od w ieków . Słowo, które  
przesłoniło sobą w iększą część ich życia 
N ajpierw to były tylko obow iązki 
w zględem sw ych najbliższych, w zględem  
rodziny: obow iązki m atki, żony. Potem  
przyszły obow iązki społeczne, obow ią-i

ran Prezyauui RP. w oioczeniu rektorów wyższych uczelni warszawskich.

lickich. jak rów nież w ośw iadczeniu ks. 
kardynała H londa zaw arta jest w yraź­
na w skazów ka, iż obow iązek w obec Pań ­
stwa w inien być w ypełniony i że każdy 
prawy katolik musi pójść do urny wybor­
czej w myól słów Chrystusa Pana: Od­
daj cesarzowi, co jest cesarskiego, a Bo­
gu co jest boskiego.

P. m inister Św iętosław ski w ziął u- 
dział w pierw szym dniu trzydniow ege 
zjazdy inspektorów  szkolnych okr, szkol­
nego pom orskiego. N a obradach zjazdu  
m ają być om aw iane zagadnienia reali­
zacji ustaw y o ustroju szkolnictw a ze  
szczególnym  uw zględnieniem szkół pow ­
szechnych trzeciego stopnia oraz szkół 
t. zw . „zbiorow ych.,, które um ożliw iają 
dalsze kształcenie się w szkołach śred­
nich zdolniejszej m łodzieży szkolnej, 
pozbaw ionej m ożności uczęszczania do  
szkoły trzeciego stopnia.

Z dw orca m inister B eck w tow arzy­
stw ie m inistra C am m ena oraz św ity i po ­
zostałych osobistości urzędow ych udał 
się sam ochodem przez m iasto do portu  
gdzie w prowadzono go na jacht królew ­
ski.

zek pracy zarobkow ej, kiedy to —  czę­
sto —  los całej rodźm y spoczął na jej 
barkach. N arastały obow iązki... A ż  
przed dw udziestu laty doszedł jeszcze 
jeden; obow iązek odpow iedzialności za 
w łasne Państw o. K obieta zdobyła rów ­
noupraw nienie polityczne.

N ależało się to jej. K obieta polska 
spełniła sw ój obow iązek — nierzadko  
z bronią w  ręku —  w  czasie w ojny, peł­
ni go niestrudzenie w czasie pokoju, 
jako pracow nica, działaczka, strażniczka  
rodziny —  m a w ięc pełne praw o zabie­
rania głosu w sprawach w łasnego Pań­
stwa.

I z praw a tego w  pełni skorzysta. C o  
do tego w szystkiego kobiety: i te co w al- 

1 czyły o w olność Polski, zrzeszona w  U nii 
Polskich Zw iązków O brończyń O jczyzny  
i te co w czasie pokoju pracą przyczy- 

liają się do potęgi Polski, kobiety z R o-

M inister B eck został natychm iast 
' przyjęty przez króla K arolci II.

R ozm owa m inistra B ecka z M onarchą 
rum uńskim trw ała trzy i pół godziny.

W ieczorem  odbył się obiad w ścisłym  
gronie na jachcie królew skim , w którym  
w zięli udział M onarcha, m inister B eck, 
m inister C om m en oraz generałow ie,  
członkow ie rządu, którzy są obecni na  
m anewrach, a m ianow icie generał obro­
ny narodowej C iuperca, m inister zaopa­
trzenia arm ii gen. Jacobini i m inister 
zdrow ia gen. M arinesco oraz am basado ­
row ie Polski i R um unii i członkow ie 
dw oru.

Musimy uzyskać granicę 
z Węgrami

W A RSZA W A. N a zebraniach przed­
w yborczych, m im o głów nego skierow ania  
uw agi na spraw y, zw iązane z w yboram i, 
poruszane są przez m ów ców zagadnienia  
polityki zagranicznej.

Jak m ożna było do tej pory stw ier­
dzić, opinia publiczna żyw o interesuje  
się zagadnieniem uzyskania w spólnej 
granicy Polski z W ęgram i, przy czym  
zw raca się uw agę, że propaganda, pro ­
w adzona przez U kraińców , m a na celu  
nie tyle interes R usi Zakarpackiej, ile 
jest następstwem inspiracji interesów  
obcych.

Zarażony wścieklizną 
chłopiec zmarł w strasznych 

męczarniach
K R AK Ó W . 14-letni syn rolnika Ja­

na G iza w  Zam ościu w  pow iecie lim ano­
w skim został pokąsany przed paru ty­
godniam i przez psa. W ypadek ten zle­
kceważono do chw ili ,kiedy u chłopca  
pojawiły się objawy w odow strętu. O neg­
daj odw ozili rodzice chłopca pociągiem  
do K rakowa, W  drodze chłopiec doznał 
ataku i zm arł.

dżiny W ojskow ej, ze Zw iązku Pracy  
O byw atelskiej K obiet, ze stow arzyszeń  
K om et z W yższym W ykształceniem , z 
K odzm y Policyjnej, ze zw iązku Fan D o­
m u i tylu, a tyiu innych orgam zacyj —  
są zupeinie zgodne, dam ę pójdą do urn  
w yborczych i nakłaniać będą sw e oto­
czenie, by i one spełniło sw ój obow iązek.

A le nie na tym  koniec. Poglądy w ie­
lom ilionow ej rzeszy kobiet w roisce po­
w inny byc reprezentow ane przez kobiety  
lo też z poszczególnych orgam zacyj 

kobiecych w yłonione zostały nazw iska 
kobiet, m ających kandydować do Izb  
U staw odawczych. W ybrano te najbar­
dziej uspołecznione, w ykazujące się naj­
w iększą aktyw nością obyw atelską. le  
kandydatki na posłanki —  bez w zględu  
na teren sw ej działalności, lub sierę, z 
której pochodzą —  są to w szystko za­
służone działaczki i społecznice,, długo­
letnią pracą dla Państw a dające pełną  
gw arancję, że nie zaw iodą pokładanego  
w  nich zaufania w yborczego. O d solidar­
ności tych w łaśnie w yborczyń zależy, w  
jakiej m ierze kobiety w pływ ać będą na  
bieg życia publicznego w Polsce.

Jest to bardzo w ażne i m a duże zna­
czenie szczególnie ze w zględu na układ  
naszych stosunków społecznych. N ie za­
pom inajm y, ze kobieta-posłanka, oprócz  
zw ykłych ogólno-ludzkich w artości, ja­
kie posiadać w inien każdy członek Sej­
m u czy Senatu, w nosi jeszcze w artość  
i zainteresow anie w łaściw ej jej płci.

W szystkie dziedziny, dotyczące pra­
cy kobiety i m łodocianych, opieki nad  
m acierzyństw em , w szystko co m a zw ią­
zek ze zdrow iem  o w ychow anim przy ­
szłych pokoleń —  znajduje w kobiecie- 
posłance czynną, niestrudzoną praco­
w nicę.

N iechaj w ięc w szystkie kobiety pol­
skie, w sw oim  w łasnym  interesie w ezm ą 
jak najliczniejszy udział w w yborach, 
nich „w szystkie staną do urn w yborczych  
i nakłaniają sw oje otoczenie, by spełni­
ło obow iązek obyw atelski” .
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i Wiadomości ciekawe z: bHska. i daleka. j

Piękna bohaterska śmierć 

profesora gimnazjalnego
W „K urierze Porannym " czytam y  

o tragicznej śm ierci prof, gim nazjum  
w C ieszynie, śp , H ajkow skiego:

,,Ś . p. prof. H ajkow ski, prow adząc  
norm alną lekcję przysposobienia w oj­
skow ego, podczas opisu i pokazu grana­
tu ręcznego, w ziął przez pom yłkę do  
ręki ostry granat i puścił sprężynę. Se­
kunda m oże upłynęła, gdy zorientow ał 
się w sytuacji, ale o tę sekundę byio  
za późno. W sali w ykładow ej znajdo ­
w ało się ty lko jedno gęsto © kratow ane 
okno, przed profesorem stał zbity tłum  
uczniów .

Sytuacja, w której najodw ażniejszy  
człow iek m oże stracić głow ę. Z a dw ie  
trzy sekundy znikną uśm iechnięte i u- 
w aźne tw arze m łodych chłopców . Z o ­
stanie krew , śm ierć i zniszczenie...

Śp. prof H ajkow ski znalazł w yjście.

B ez słow a, zdecydow anym ruchem  
cofnął się ku ścianie, odw rócił się do  
niej tw arzą i przycisnął granat do piersi.

Z ginął na m iejscu, 
uczniów , kilku ty lko odniosło

źne —  rany. M iast kłębow iska trupów  i 
kalek, pozostał ty lko jeden trup, trup  
bohatera

B yła to śm ierć nie ty lko praw dziw e ­
go m ężczyznę lecz i dobrego Polaka Poś­
w ięcając siebie zachow ał 
kilku a m oże kilkunastu  
których nauczył um ierać  
bohatersku.

C ześć jego pam ięci!!

dla Polski 
m łodzieńców , 
pięknie i po

XL

Pobili się przy łożu 
śmierci

IN O W R O C Ł A W . D o ciężko chorego  
staruszka B arczaka  w  Sukow ach  przyby ­
li członkow ie rodziny, aby się jeszcze  
przed śm iercią pożegnać. Po  zaprószeniu  
sobie głow y „czystą ’, rozpoczęli spór, 
przy czym niej. Szczepański z Sukow a 
został pow ażnie pobity .

Św iadek tej bójki ciężko chory B ar- 
czak liczący lat 80, zm arł w  chw ili za- 

A le w śród jegoI kończenia w alki rodzinnej.
liosło —  nie gro-| Sm utny znak czasu.

■KXWBB

16-letnia ^łamywaczka z miłości
W A RSZ A W A . Policja w arszaw ska  

urządziła w  nocy 12 bm , w ielką obław ę 
w okolicy głów nego dw orca, w ynikiem  
której było ujęcie 46-ciu podejrzanych  
osób.

N ajw iększą jednak sensacją było

15 włamań w jednym dnie
L ID Z B A R K . L iczna szajka złodziei 

w dzień po jarm arku dokonała w  L idz­
barku piętnaście w łam ań z kradzieża ­
m i, Pom iędzy poszkodow anym i znaj­
dują się ludzie m niej zam ożni. M . in . 
fo tografistce C ecylii K orbow skiej skra­
dziono dw a aparaty fo tograficzne oraz  
gotów kę. N ie oszczędzono naw et orga­
nizacji sportow ych i społecznych. T ow . 
G im nastyczne „Sokół" zostało poszko ­
dow ane na kilkadziesiąt zł. M asow e te  
w łam ania w yw ołały zrozum iałe prze­
rażenie w śród tu tejszych obyw ateli.

przytrzym anie 16-letniej K ingi M roziń- 
skiej, ubranej w  m ęską garderobę, która  
kręciła się po A lejach Jerozolim skich  
w tow arzystw ie sw ego przyjaciela, zna­
nego złodzieja, H enryka B ucholca.

Jak się okazało M rozińska, która  
pochodzi z uczciw ej, zam ożnej rodziny, 
poznała przed rokiem B ucholca i za­
kochała się w nim . Pod w pływ em na­
m ów złodzieja m łoda dziew czyna po­
rzuciła dom rodzinny i zaczęła w raz z 
nim brać udział w  kradzieżach. W  cza­
sie złodziejskiej,, roboty" dziew czyna  
w ystępow ała w szatach kobiecych. Po- 
zatem chodziła stale przebrana za  
chłopca, co m iało utrudnić odnalezie­
nie jej przez policję lub przez poszu­
kującą rodzinę.

Przy zatrzym anych znaleziono sze­
reg narzędzi złodziejskich.

Wyrób Z akładów „Persil“ Polska Spółka A kcyjna, B ydgoszcz.

>•' '< 5-

że pranie m usi spraw iać w icie kłopotu  

i trudu. —  O d czasu, kiedy poznałam  

Pcrsil i stosuję go um iejętnie, przeko ­

nałam  się, że niem a nic prostszego, jak  

gotow anie bielizny w Persilu!

3 d  toinie •

c.Persih.Persir

>-
Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia’.

^apad rabunkowy 

w pociągu
W pociągu biegnącym z D ziałdow a 

do G dańska, pom iędzy stacjam i T am a 
B rodzka —  B rodnica dokonano napadu  
rabunkow ego na niej. Józefie C ześniaw - 
skim z D ziałdow a. D nia 17 bm . około

Gdy córka stanęła przed 
ołtarzem, matka zmarła 

ze wzruszenia

W  czasie udzielania ślubu now ożeń­
com w jednym z kościołów w Ł odzi 
pow stało zam ieszanie, spow odow ane o- 
osunięciem się na posadzkę pew nej star­
szej kobiety . Z em dlonej pospieszono na ­

tychm iast z pom ocą, w yniesiono ją z  
kościoła i zaczęto cucić.

G dy w szelka pom oc doraźna okaza­
ła się bezskuteczna przyw ołano lekarza  
który stw ierdził zgon nieszczęśliw ej.

Jak się okazało , tragicznie zm arłą  
była m atka panny m łodej, K atarzyna 
T okarczykow a, która skutkiem silnego  
w zruszenia doznała, udaru serca.

Wypadek rodziców chrzestnych 
w katastrofie samochodowej

PO ZN A Ń . W  niedzielę w godzinach  
popołudniow ych przy zbiegu ulic K oś­
cielnej i D ąbrow skiego m iało m iejsce 
zderzenie taksów ki z dorożką konną. 
Szszęśliw ym  zbiegiem  okliczności, jedna  
osoba odniosła ty lko lżejsze obrażenia.

W  chw ili gdy dorożka skręcała z ul. 
D ąbrow skiego w  ul. K ościelną, w padł na  
nią sam ochód. N a skutek zderzenia do ­
rożka

dzieli rodzicie chrzestni, w iozący sw ego  
chrześniaka do kościoła św . Floriana.
M atka chrzestna, trzym ając kurczow o  
dziecko, zdołała na chw ilę przed zderze­
niem w yskoczyć z dorożki i w yszła z 
w ypadku bez szw anku w raz z dzieckiem

O jciec chrzestny natom iast uległ po ­
tłuczeniu . Przy  
została

godz. 1-szej w nocy, do przedziału w  
którym spał C ześniew ski w szedł jakiś  
osobnik i w yciągnął m u portfel z pienię­
dzm i. W  tym  m om encie okradziony obu ­
dził się i począł się szam otać z napast­
nikiem . Poniew aż napastnik starał się  
zbiec napadnięty w szczął alarm . Pasa- 
źerow ie sąsiedniego przedziału pospie­
szyli z pom ocą, obezw ładnili napastnika  
i przyw ieźli go do B rodnicy, gdzie z ko ­
lei oddali go policji. B ezczelnym zło ­
dziejem okazał się niej. Stanisław  C ieś- 
likow ski z K ornatow a pow . C hełm no. 
M usim y dodać, że od pew nego czasu na  
lin ii G dynia —  D ziałdow o grasuje jakaś 
szajka złodziejska, która system atycznie 
okrada śpiących pasażerów .

m aska i

sam ochodzie uszkodzona 
błotnik .

Produkccja szampana

M O SK W A , Podczas gdy norm y pia­
now e w e ’w szystkich nieom al dziedzi­
nach produkcji sow ieckiej nie zostały  
w ykonane —  jedna ty lko rozlew nia w i­
na szam pańskiego na K rym ie w yprodu ­
kow ała w rb . m ilion butelek szam pana, 
co stanow i 150 procent planu. W ielkie 
ilości szam pana dostaw iane są specjal­

nym i transportam i do stolicy na po ­
trzeby w ysokich dygnitarzy partyjnych. 
W  tym  sam ym  czasie długie kolejki ro ­
botników napróżno czekają przy skła­
dach żyw nościow ych i opałow ych, na  

chleb, drzew o, kartofle i inne artykuły  
pierw szej potrzeby, których brak w  
M oskw ie coraz dotkliw iej daje się od ­
czuw ać.

uległa rozbiciu . W dorożce sie-

przybyła do W arsza  w y, w składzie 2/ osoo z m inistrem  
czele. —

M isja m andżurska przybyła do w arszaw y, w składzie  
G ospodarki N arodow ej H an Junheh na

Aresztowanie pod zarzutem 
podpalenia własnego 

gospodarstwa

R A JK O W Y . Pod zarzutem  podpale ­
nia w łasnego gospodarstw a zostali are­
sztow ani przez policję i przekazani w ła­
dzom sądow ym  A leksander i Z ofia G aj- 
deccy z R ajków . Z brodni podpalenia  
która m iała m iejsce w  nocy z dnia 10 na  
11 m aja br., G ajdeccy dopuścili się ce­
lem uzyskania prem ii asekuracyjnej. —  
A by odsunąć od siebie podejrzenie G aj- 
decki w dniu tym  vzyjechał do rodziców  
zam . w R ożentalu, natom iast jego żona, 
Z ofia pozostała w  dom u i dokonała pod ­
palenia. Początkow e dochodzenia nie  
ujaw niły spraw ców podpalenia, w obec  
czego G ajdeccy otrzym ali prem ię aseku ­
racyjną za którą też pobudow ali sobie 
now e zabudow ania, pew ni, że cała spra­
w a poszła już daw no w zapom nienie.  
Jak się obecnie jednak okazało , policja  
nie zaniechała śledztw a, a idąc po nitce  
do kłębka, doprow adziła ostatecznie 
do ujaw nienia i ujęcia podpalaczy.

* * *
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Wielka niwa wkw. MMM
"  A le w  rzeczyw istości gdy razem

i tę zaporę kopniem y nogą, rozleci się  
! strzępy —  a społeczeństw o polskie

Zapory, które nas dziś jeszcze dzie- K K O . zdały chlubnie egzam in sw ej 
I lą —  są spróchniałe. A \ zaćm ieniu m y- praw ności finansow ej i dziś zbierają o- 

| w cce przezornej i oględnej gospodarki, 
odzyskując szybko poprzedni stan po- 

• siadania i ugruntow ując jeszcze bardziej 
zaufanie i przyw iązanie społeczeństw a.

W iem v,

(D okończenie z num eru poprzedniego)

vjdzie dzień, który drogi. N ie tylko R ząd, nie tylko O bóz strzępy  Ł
'' ' Zjednoczenia N arodow ego, ale i w y zjednoczeniu odnajdzie sw ą w ielkość

■ 1 - i sw ą radość. P  '
■/a  tego chcecie, czy nie chcecic — dum ni z dokonanego  dzieła, które w olą 
zaw ażą sam orzutnie na losach Polski, narodu pow ołane zostanie do życia.

w

m aszerow aliśm y w m undurach na  
Śląsk Zaolzański, tak sam o pom aszeru­
jem y w ..cyw ilu" do  starej stolicy Pol­
ski w K rakow ie ram ię przy ram ieniu: 
członkow ie O bozu Zjednoczenia, lu ­
dow cy i narodow cy polscy różnych  
tem peram entów , by u srebrnej trum ny  
M arszałka Piłsudskiego stw ierdzić  
w spólnie: że zrozumieliśmy drogo­
wskaz, który On ustawił Polsce na

Zjednoczenia N arodow ego, ale i w y  
w szy  scy, których działania i opinie — i sw ą radość. Poczujem y się w ów czas

Powrót wkładców i wkładów 
d o  K K. O

D r o g a  d o  d a l s z e j  w s p ó ł p r a c y

D otychczas —  w  dużym  i rzetelnym  
w ysiłku —  i m y i oni oczyściliśm y  
przedpole m yśli ze starych przeszkód  
i w ielu uprzedzeń. D roga do dalszej 
pracy jest otw arta, a proces konsolida­
cyjny posunął się znacznie dalej, niż  
w szystkim obserw atorom pow ierzchni 
politycznej się w ydaje. Sądzę naw et.

konsolidacji, jakim  w szędzie jest okres  
w yborczy -r- tło już istniejących akty ­
w ów m ożna dodać now e.

M ożem y publicznie stw ierdzić, że  
jesteśm y i w polityce w ew nętrznej jak  
i zew nętrznej przeciw ni zasadzie od ­
w iecznych i tłziedzicznych w rogów . —  
la zasada tw orzy społeczeństw a skłó­
cone, a nie w alczące o w ielkie i naczel­
ne idee rozw ojow e.

Polska m a przed sobą ustaw iony  
dylem at bardzo prosty: albo w yraźny, 
trw ały i w szechstronny m arsz ku gó ­
rze, ku potędze politycznej, ku rozw o­
jow i gospodarczem u, ku dum ie z im ie­
nia Polaka i z polskiej pracy, albo sta­
czanie się w przepaść, na której dnie  
nastąpi to sam o tragiczne przebudze­
nie, które tylu ludziom  odebrało zm y ­
sły w r. 1795. —  Stać w m iejscu nie  
m ożem y.

M usim y się decydow ać

Jesteśm y w szyscy pod w rażeniem  
przeżytych niedaw no chw il napięcia i 
w yczekiw ania. R ozstrzygały się w szak  
spraw y o historycznym  znaczeniu, które  
jak to zw ie się działo i dzieje —  rzucały  
sw ój cień na życie gospodarcze kraju. 
Instytucje finansow e a w śród nich K o ­
m unalne K asy O szczędności, znalazły  
się w obliczu w zm ożonego w ycofania 
w kładów . O baw a w ojny i w idm o trud ­
ności w  zaopatrzeniu się w  artykuły nie­
zbędnej potrzeby skłaniały w ielu w kła­
dców K K O , którzy nie należą na ogół 
do w ielkich kapitalistów , do podejm o­
w ania sw ych oszczędności. Jedni z nich  
zakupyw ali zapasy żyw ności i odzieży, 
inne lokow ali pieniądze w w yrobach  
złotniczych, w ielu w kładców chciało  
m ieć pieniądze w  każdej chw ili ,,pod rę­

ką**, ażeby nim i zadysponow ać stoso­
w nie do zm ieniających się szybko oko­
liczności.

K om unalne K asy O szczędności nie 
zaw iodły w krytycznych chw ilach  pokła­
danego w nich zaufania. W  ciągu sw e­
go niejednokrotnie w nękow ego istnienia, 
patrzyły na niejedną burzę w ojenną, na  
niejeden przew rót gospodarczy, na w ie­
le głębokich zm ian politycznych i cięż­
kich w strząsów  socjalnych. K K O zosta­
ły się w zam ęcie w ojny św iatow ej i nie- 
notow anych dotąd przeobrażeń w ukła-

łecznym . Sprostały one i obecnie w ym a­
ganiom chw ili.

K asy na całym  terenie kraju w ypła­
cały nietylko w kłady za dziennym w y­
pow iedzeniem , ale i w kłady term inow e. 
Fakt dokonyw ania przez K K O . w ypłat 
bez ograniczeń ugruntow ał niew ątpliw ie  
jeszcze bardziej zaufanie ludności do  
K K O . O d w ielu dni obserw uje się już  
pow rót w kładców i w kładów do K K O . 
Pow rót ten dokonuje się w w olniejszym  
tem pie, niż w ycofyw anie. N ie zaw sze  
w kłady w racają w całości. W iele pie­
niędzy w ydało się na zakupy —  często  
niezbyt korzystne. W ielu w kładców  
w stydzi się pow rócić do tej K asy, z któ ­
rej podjęli oszczędności. O ciągają się, 
lub idą do innej K asy. Trzeba stw ierdzić  
że skrupuły tych w kładców są nieuza­
sadnione. W kładcy ci m ogą być pew ni, 
że K O . przyjm ą ich z najw iększą chęcią  
jako obyw ateli spełniających sw ój obo­
w iązek w obec siebie, sw oich najbliż­
szych i w obec Społeczeństw a.

l l e  z e b r a n o  i  w y d a n o  

n a  p o m o c  z i m o w ą

Jak już donosiliśm y, na Zam ku K ró ­
lew skim w W arszaw ie odbyło się w o- 
becności Prezydenta R . P. zebranie 
ogólnopolskiego K om itetu Zim ow ej Po ­
m ocy B ezrobotnym . O to liczby, które 
w ym ienił w sw ym przem ów ieniu m ini­
ster K ościałkow ski.

W  roku 1937 58:
800 tysięcy dzieci dożyw ianych m ie­

sięcznie,
500 tysięcy bezrobotnych  i ich rodzin  

objętych pom ocą.
41 m ilionów złotych zebranych.
11 m ilionów zapracow anych przez  

bezrobotnych św iadczeń.

N o w o c z e s n y  s p o s ó b  
u s t a l a n i a  g r a n i c y

B ER LIN . N ow a granica czesko - nie­
m iecka ustalono będzie drogą fotogra­
m etrii. N a podstaw ie porozum ienia Pra­
gi i B erlina 4 niem ieckie sam oloty cy­
w ilne i 6 w ojkow ych dokonają zdjęć i 
pom iarów z pow ietrza, co w ybitnie u- 
łatw i pracę urzędującej w B erlinie m ię­
dzynarodow ej kom isji dla w ytyczenia 
granicy. O kazało się bw iem , że gdyby  
kom isja m iała zjechać nad granicę, pra­
ce jej trw ałyby około 6 tygodni, gdy  
tym czasem  przy pom ocy sam olotów  roz­
graniczenie obu państw m a być zakoń­
czone do dnia 27 bm .

Obóz ZiednoczeniaNarodowego
jednoczy cały naród przy Naczelnym Wodzu

na w ybór dzie politycznym , gospodarczym i spo-

O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N I A  N A R O D O W E G O
Ż Ą D A  W I Ę C E J  W Y Ż E J  Z O R G A N I Z O W A N Y C H

S Z K Ó Ł  P O W S Z E C H N Y C H  N A  P O M O R Z U

QBYWELKI POLKI!

Polacy!
W niedzielę, d n i a  2 3  p a ź d z i e r n i k a  odbędą się

WIELKIE ZEBRIłKia
W niedzielą, dnia 23 października o godz. 15,30

urządza

OBÓZ ZJEDNOCZEHIA NfiRODOWEGO — OBWÓD WĄBRZEŹNO PRZEOWYBORCZE
WIELKIE 
.. ............... HI 

ni

N A  S A L I

12228676

KOBIET
p. k o s t r zew y

Na zebranie przybędą prelegentki 
Z Torunia, które om ów ią w szechstronnie za ^dnienia 

przyszłych w yborów do Izb U staw odaw czych

Nie może zabraknąć na zebraniu 

żadnej dobrej Obywatelki i Polki, 
której dobro naszej Ojczyzny leży na 

sercu. —
O  j a k  n a j l i c z n  e j s z y  u d z i a ł w  z e b r a n i u  p r o s i

ODDZIAŁ WĄBRZESKI
OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO

O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N I A  N A R O D O W E G O
Z W A L C Z A

W S Z Y S T K I E  M I Ę D Z Y N A R O D Ó W K I  

urządzone staraniem O b o z u  Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o  

O bw ód W ąbrzeźno.

I, w Wąbrzeźnie
o  g o d z . 1 3  n a  s a l i  p . K o s t r z e w y  (D w ór W ąbrzeski)

11. w Golu b i u
o  g o d z . 1 6  n a  s a l i  D o m u  M i e j s k i e g o

111, w Kowalewie
o  g o d z . 1 9  n a  s a l i  p . Z i e l k o w e j

W  zebraniu w ezm ą udział kandydaci na posłów , z 
okręgu w yborczego 101 —  Toruń oraz m ów cy za­
m iejscow i.

O  w z i ę c i e  u d z i a ł u  w  z e b r a n i u  s z e r o k i c h  w a r s t w  O b y ­

w a t e l s t w a  t a k  r o b o t n i c z y c h , r z e m i e ś l n i c z y c h , u r z ę d n i -  
c z ^ e ł i , r o l n i c z y c h ,  k u p i e c k i c h  i  w o l n y c h  z a w o d ó w  j a k  i  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  O b o z u  Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o  

p r o s i

O b ó z  Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o

O b w ó d  W ą b r z e ź n o

Obóz Zjednoczenia Narodowego
domaga się rewizji ordynacji wyborczej
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V Tydzień Szkoły Powszechnej
W  piątek, dnia 50 września 1958 r. o godz. 

18 odbyło się w szkole powszechnej męskiej 
zebranie obywateli miasta W ąbrzeźna, celem

„V Tygodnia Szkoły Powszech-omówienia 
nej“

Porządek obrad był następujący: 1) zaga­
jenie, 2) sprawozdanie z działalności Tow. 
Pop. Szkół Powszechnych, 5) wybór Komi­
tetu ogólnego i wykonawczego, 4) program  
pracy

Zebranie zagaił p Inspektor Szkolny M ar­
chwicki witając wszystkich zebranych, oraz 
dziękując za przybycie. Następnie p. In­
spektor Szkolny M archwicki -podał ogólne 
sprawozdanie z Tow. Pop. Bud. Publicznych 
Szkól Powszechnych zaznaczając że Towa­
rzystwo udziela pożyczek i zaliczek bez­
zwrotnych na budowę szkól powszechnych. 
Niektóre szkoły na iterenie naszego powiatu 
należałoby też przebudować.

Z kolei przemówił p kier. Jan Nałęcz, 
który w gorących słowach zachęcił zebra­
nych do składania ofiar na rzecz Pow. Pop. 
Bud. Szkół Powszechnych. Przystąpiono do 
wyboru przewodniczącego zebrania, którym  
został p. Burmistrz Schwarz.

Następnie przystąpiono do wyboru Komi­
tetu ogólnego i wykonawczego. W skład Ko­
mitetu ogólnego weszli:

Kalks-tein, Starosta Powiatowy, ks. Za­
remba, proboszcz, M archwicki, inspektor 
szkolny, Schwarz, burmistrz, Bardyanowa, 
Balcerski, adwokat, Brzezińska Katarzyna, 
Czarnota - Bojarski, kupiec, Blaszkowski, 
kupiec. Biały, kupiec, Buczkowski, Bilińska, 
Burdzówna, Chwicćko, adwokat, Cander Ana­
stazy, przewodniczący samodzielnych rzem., 
Cander Konstanty, Ccglecka, Chwialkowski, 
kupiec, Dąbrowska, Fetkowiczówna, Grono  
naucz, szkoły żeńskiej, Grono naucz, szkoły  
męskiej, Grono naucz, gimnaz., Grabowska 
M arta, Gaszyńska Stefania, Grabowski Br., 
Gulda, kupiec, Gogolewski, kupiec, Glów- 
czewski, komornik sądowy, Grzegorczyk, ku­
piec, Gaszyński Zygmunt. Habel, dyr. gimn. 
Hoffmann, kupiec. Kołodziej, Kom. Pow. PW . 
i W F., Kostrzewowa, Kuczyński Józef, Ku- 
rzyńska Izabela Kwaśny, kupiec, Lirówna, 
kier, szkoły żeńskiej, Leśniewicz, kupiec, Le­
wandowski W incenty, kupiec, Lcdwochow- 
ska, Ledwochowski, redaktor, Ługiewiczowa, 
M arkowska Helena, naucz. M arkuszewski, 
kupiec, M arkowska Jadwiga M erkowa, M erk 
naucz., M arkowski Stefan, kupiec, Nadolny  
kupiec, Nałęcz kier, szkoły męskiej, Poko- 
rowski, dr Piotrowska, dr Podlaszewska, Pu- 
tynkowski, rolnik, Pyszora, sędzia, Pruch- 
niewski, kupiec, Retz, Rynarzewski, sędzia, 
Szpakicwicz. nacz. Urz. Skarbowego, Sigur- 
ska Helena, Slawirska, Szymańska Zofia,
Szymański Franciszek, wlaść. hotelu pod Bia­
łym Orłem. Szczuka Bolesław, wydawca 
„Głosu Pomorza", Sarniewiczowa, Szust, re­
jent, Szóstakowski, Szymocka, Skrzypczak, 
Sikorski, kupiec, Strachocki, nacz. stacji, 
W iśniewski, nacz. Urzędu Pocztowego, W o­
lińska, dr W oźniewski, W ierzbicka, W iśniew ­
ski, Zawadowiczówna, Zawadowicz, Zieliński 
Konrad, Żuralski, sędzia, Żuralska Helena, 

prezeska T. C. L.
Na przewodniczącego Komitetu ogólne­

go i wykonawczego wbrano kier, szkoły mę­
skiej p. Jana Nałęcza, na sekretarkę M ar­
kowską Helenę, naucz., na skarbnika p. 
M erka W iktora, naucz.

Poza tym do Komitetu W ykonawczego  
weszli następujący pp. Starosta Powiatowy, 
Kalkstcin, ks proboszcz Zaremba, inspektor 
szkolny, M archwicki, Grono naucz, gimnaz­
jum, Grono naucz, szkoły żeńskiej, Grono  
naucz, szkoły męskiej, Habel, dyr gimnazjum  
Balcerski, adwokat, Bardyanowa, Bilińska. 
Burdzówna, Ceglecka, Cander Anastazy, 
Chwiećko, adwokat, Dąbrowska, Grabowska, 
M arta. Gaszyńska Stefania, Gaszyński Zygna. 
podpor. Kołodziej, komendant Hufca Pow. 
PW . i W F., Kostrzewowa, Korzyński Józef. 
iKurzyńska Izabela, Ledwochowki, redaktor, 
Lirówna, kier, szkoły żeńskiej, Ługiewiczowa, 
M arkowska Jadwiga, M arkowska Helena, 
M erkowa, M erk, Nałęcz kier, szkoły męskiej, 
dr Podlaszewska, dr Piotrowska, Pokorowski. 
Retz, Szpakicwicz,, nacz. Urzędu Skarbowego 
Schwarz, burmistrz, Sigurska Helena, Sla­
wirska, Szymańska Zofia, Szymański Fran­
ciszek, W iśniewski, nacz Urzędu Pocztowego. 
W ierzbicka, W olińska, dr W oźniewski. Szy- 
mecka, Zieliński Konrad, Żuralska, Żuralski, 
nacz. sądu, Zawadowiczówna, Zawadowicz.

Po utworzeniu Komitetu ogólnego i wy­
konawczego przystąpiono do omówienia pro­
gramu pracy. V Tydzień Szkoły Powszechnej 
rozpoczął się dnia 3 października 58r. o godz. 
12 pochodem dziiatwy szkolnej z transparen­
tami przez główne ulice miasta. W sobotę 
dnia 8 października odbył się „Dancing —
Bridge" na rzecz Tow. Pop. Bud. Publicznych  powinniśmy iść do urny wyborczej, lecz obo-

kwota 45,00 zł, zbiórka uliczna i domowa —  
184,41 zł, zysk z dancingu — 50,10 zł, zysk z 
przedstawienia w kinie ,.Słońce" — 45,55 zł, 
dochód z odczytu — 15,55 zł, dochód z gim ­
nazjum — 16,45 zł — razem 518,61 zł —

W ubiegłą niedzielę odbyły się na boisku  

w W ąbrzeźnie ■esienne zawody lekkoatletyczne  

przy ślicznej pogodzie i wielkim zainteresowa­

niu publiczności.

W yniki zawodów były następujące:
Bieg 60 mtr. dla pań: 1) Donarska Gertru­

da Z. S. W ąbrzeźno — 9 sek. 2) M adejanka 
W ł. T. G. „Sokół" — 9, 5) Piątkowska Janina  
T. G. „Sokół" 9,5

Pchnięcie kulą: 1) Donarska Gertruda  
Z. S. W ąbrzeźno — 9.41, 2) M adejanka W ł. 
..Sokół’ —  7,55, 5) Rumińska M onika „Sokół" 
6,12. —

POLACY!
Prezydent Rzpl tej oraz Naczelny W ódz wezwali nas do zjed­
noczenia. Podzieleni na zwalczające się partie,osłabiamy silę kul­
turalną i gospodarczą, a przez to obniżamy obronność Państwa.

Tylko naród polski zorganizowany 
w jednym W ielkim Obozie może dać mocne podwaliny na­
szej państwowości.

Powstał Obóz Zjednoczenia Narodowego!
POLAKU—OBYWATELU! |
Spełnij swój obowiązek wobec Państwa Polskiego.

w Obozie Zjednoczenia Narodowego
winni się znaleźć wszyscy prawi Polacy.

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
Obwód Wąbrzeźno

Zgłoszenia indywidualne należy składać do sekretariatu Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego ohw. wąbrzeskiego ulica Wolności nr 27 (Dom Społeczny pokój nr 11) 
tamże można nabyć legitymacje członkowskie.
W Kowalewie n deiy się zgłosić u przewodniczącego Oddziału p. Stankie­
wicza, Rynek — Księgarnia.

W Golubiuu sekretarza Oddziału p. Strzelewicza P. Rynek księgarnia

W powiecie u przewodniczących Oddziałów i Kół, których skład był zapodany w | 
poprzednim numerze „Głosu Pomorza” |

Szkól Powszechnych. W niedzielę, dnia 9 paź­
dziernika 58 r. była zorganizowana zbiórka  
uliczna, w której wzięło udział naucz, szkól
powszeehnyeh, naucz, gimnazjum oraz spo­
łeczeństwo. Kino „Słońce" oddało trzy seanse
do dyspozycji szkołom miasta W ąbrzeźna.

Na zakończenie zebrania podziękował p. 
przewodniczący zebranym za liczne przyby­
cie, życząc owocnej pracy.

Dnia 15 października 58 r. odbyło się ze­

branie Komitetu W ykonawczego w którym  
przewodniczący p. kier. Nałęcz zdał szcze­
gółowe sprawozdanie z V Tygodnia Szkoły 
Powszechnej. Stwierdzono, że akcja zbiórko­
wa udała się zupełnie. Fundusze zebrane pod­
czas V Tygodnia Szkoły Powszechnej wyka­
zują następujące pozycje:

Sprzedano: nalepek po 10 gr sztuk 401 
kwota 40,10 zł, nalepek po 25 gr, sztuk 28 
kwota 7,00 zl, nalepek  po  50 gr. sztuk 25.
kwota 11,50 zl. nalepek po  1,00 zl sztuk 20,
kwota 20,00 zl, chorągiewek po 5 gr sztuk 549 
kwota 17,45 zl. żetonów  po  10 gr, sztuk 575
kwota 57,50  zł, żetonów  po  20 gr, sztuk  151
kwota 50,20 zl, żetonów po 50 gr, sztuk 86

Z życia Powstańców i Wojaków

oddziału wąbrzeskiego
W  sobotę, dnia 8 bm  odbyło się w świetli­

cy Domu Społecznego w W ąbrzeźnie mie­
sięczne zebranie placówki Powstańców i W o­
jaków OK. VHI, przy licznym udziale 
członków

Zebranie zagaił hasłem „W olność" druh  
Sawicki Aleksander, podając do wiadomości 
porządek obrad, poczym powitał przybyłych  
członków Oddziału Powiatowego i to druhów: 
sekretarza Szalińskiego, skarbnika W olnika 
i referenta oświatowego Lewandowskiego.

Protokół z poprzedniego zebrania odczy­
tał zast. sekretarza druh Sass, który to pro­
tokół został przyjęty bez zmian.

Sekretarz Oddziału Powiatowego druh  
Szaliński odczytał następnie referat pt.. .Sami 
tworzymy potęgę Polski", przedstawiając ze­
branym przebieg ostatnich wydarzeń, które 
przyniosły nam Śląsk Zaolzański, dzięki sile 
i mocy wewnętrznej naszego 
stwa

O zagadnieniach sprawy 
kicj wspomniał druh prezes 
zakończenie swego przemówienia zarządził 
jednominutowe milczenie, w celu uczczenia 
pamięci poległych bohaterów w walkach o 
Śląsk Zaolzański.

Rozkaz Zarządu Głównego w sprawie ■wy­
borów oraz okólnik Szefa Sztabu OZN. ge­
nerała Skwarczyńskiego odczytał skarbnik  
Oddziału Powiatowego druh W olnik Juliusz.

Następnie zabrał glos referent oświatowy  
druh Lewandowski, w przemówieniu swoim  
podkreślił korzyści jakie osiągnęliśmy na 
froncie międzynarodowym, oraz stanowisko 
dwóch wielkich mocarstw Europy, które 
ustąpiły pod naciskiem naszego sąsiada za­
chodniego.

Druh Lewandowski wspomniał o obecnej 
chwili która dla nas wszystkich jest bardzo  
ważną, i to o sprawie nadchodzących wybo­
rów. Nawoływał obecnych do gremialnego 
brania udziału w wyborach nie tylko sami 

Narodu i Pań-

Czechoslowac- 
Sawieki a na

wydatki wynosiły 2,00 zł, czysty zysk wynosił 
516,61.

Pieniądze przekazano dnia 18 paździer­
nika 1958 r do Komitetu Okręgowego w To­
runiu

Jesienne zawody lekoatletyczne 

o mistrzostwo pow. wąbrzeskiego
Skok w dal: 1) Donarska Gertruda Z. S. 

i W ąbrzeźno — 4,45, 2) M adejanka W ł. „So­
kół" 4,08, 5) Tuuska Zofia Z. S. W ąbrzeźno 
5,97 —

Skok w zwyż: 1) Donarska Gertruda Z.S. 
W ąbrzeźno 1,19, 2) Piątkowska Janina „So­
kół" W ąbrzeźno 1,10, 5) M adejanka W ł. 
„Sokół" 1,05.

Rzut dyskiem: i) Donarska Gertruda  
Z.S. W ąbrzeźno — 50,52, 2) M adejanka VVT. 
„Sokół" 17,65, 5) Błażejczyków  na Z. S. 16,82.

Bieg 100 mtr dla panów: 1) Krupiński T. 
Liceum Państw. — 11,8 sek., 2) Szteika Z. 
Liceum Państw. 12,5, 5) Cala Henryk Licetim  
Państwowe — 12,4

Bieg 8G0 mtr: 1) Górski W acław Liceum  
Państw. — 2,16,5, 2) Szamajtat Jan Z. S. 
Golub — 2,17,4 5) Rujna Jan Z. S. Golub 2,18

Skok w zwyż: 1) Rybszleger Tad. KSM M. 
W ąbrzeźno — 150 cm, 2) Krupiński Tad. Li­
ceum Państw. — 145 cm, 3) Smaciarz Czesław  
„Sokół’ W ąbrzeźno 145 cm.

Skok w dal 1) Krupiński Tad. Liceum  
Państw. 5,75, 2) Cała Henryk Liceum Pań­
stwowe 5,56 3) Siebers Antoni Liceum Pań­
stwowe 5,23

Pchnięcie kulą 1) Rybszleger Tad. KSM M  
W ąbrzeźno — 11,27, 2) Smaciarz Czeslaw „So­
kół W ąbrzeźno — 10,17, 3) Cała Henryk Li­
ceum Państwowe — 9,69

Rzut granatem: 1) Janowski Alojzy T. G. 
„Sokół" W ąbrzeźno — 62,28, 2) Ziomek Gim ­
nazjum Państwowe — 60,45, 3) Krupiński T. 
Liceum Państw. — 58,90

Sztafeta 4x100: 1) zespół Gimnazjum Pań­
stwowego W ąbrzeźno — 48 sek., 2) zespół 
T. G „Sokół" W ąbrzeźno — 52, 3) zespół 
KSM M . W ąbrzeźno — 54,4

Jak z powyższego wynika w konkurenc­
jach żeńskich 5 bezapelacyjnych zwycięstw  
odniosła Donarska Gertruda, która przewyż­
szała o klasę inne zawodniczki uzyskując 
wyniki godne zainteresowania.

W konkurencjach męskich zasługuje na 
uwagę dość dobry czas Górskiego w biegu  
na 800 mtr oraz pchnięcie kulą Rybszlegcra. 
Dobry czas osiągnęła również sztafeta 4x100

ugrun-

Polskiej

wiązkiem każdego z nas jest dopilnować, by  
każdy a w pierwszym rzędzie nasze żony i 
dorośli dzieci wypełnili swój obowiązek oby­
watelski wobec Państwa i Narodu  
tując tym samym silną podstawę W ielkiej 
M ocarstwowej Rzeczypospolitej
przez co pokażemy całemu światu, że idziemy 
zgodnie i niesklóceni do jednego wielkiego 
celu, tworząc silne fundamenty nad rozwo­
jem naszej Ojczyzny, utrwalając i umacnia­
jąc przez to zdobytą wolność i niepodległość.

Przemówienie druha Lewandowskiego da­
rzyli druhowie licznymi oklaskami. W wol­
nych głosach omawiano szereg spraw wew ­
nętrznych placówki m. in. sprawę odbytych  
ćwiczeń pod Dębowąłąką oraz ćwiczenia 
które mają się odbyć w jedną z przyszłych  
niedziel.

Po wyczerpcniu porządku obrad zakoń­
czył zebranie hasłem .W olność" druh prezes 
Sawicki.

zespołu Liceum.

Kierownictwu zawodów spoczywało w  
doświadczonych rękach kpt Czarnoty - Bo­
jarskiego. Funkcje sędziego głównego pełnił 
prof Rudysz. Nad zdrowiem zawodników czu­
wał lekarz powiatowy dr W oźniewski.

Zawody zaszczycili swą obecnością Pano­
wie:. Starosta Pow. Kalkstein. Insp. Szkolny 
M archwicki oraz obecny Komendant P. W . 
pow. chełmińskiego por. Grochowski.

Zawody poprzedziła zbiórka i uroczyste 
wciągnięcie flagi na maszt przy udziale dru­
żyn piłkarskich „Pomorzanki" i H K S.‘u z 
Grudziądza, które rozegrały w czasie zawo­
dów mecz związkowy.

Po zawodach wręczył dyplomy zwycięz­
com Pow. Komendant PW . i W F. ppor. Ko­
łodziej a kpt Czarnota - Bojarski w krótkim  
przemówieniu wezwał do dalszej pracy w  
okresie zimowym po czym wzniósł okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej Ostatnim aktem było  
symboliczne opuszczenie flagi z masztu

Generał Bortnowski, gen. Malinowski, gen. Zamorski i burmistrz Paszek przy.mują defiladę 

w Trzyńcu.
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—  D z ię k u ję  c i, R o n a ld z ie ... p a n ie  
H a rr ig a n , m a m  n a d z ie ję , ż e p a n  z  
n a m i p o je d z ie . K to ś n a m m u s i 
w sk a za ć  d ro g ę .

—  Z  p rz y jem n o śc ią , p a n ie  d o k to ­
rz e . C iesz ę  s ię  b a rd z o , ż e  n ie  b ę d ę  
w ra c a ł ty m  ro z k le k o ta n y m p u d ­
le m , w  k tó ry m  c z ło w ie k  m u s i s ię  
trz y m a ć  m o sn o , b o  m o ż e w  k a żd e j  
c h w ili w y p a ść .

D o k tó r P a lm e r u śm ie c h n ą ł s ię ,  
w z ią ł to rb ę  le k a rsk ą  s to jąc ą  n a  p o d  
ło d z e o b o k  je g o k rz e s ła , p o c z y m  
trz e j m ę ż cz y ź n i o p u śc ili g o sp o d ę .

S ta ry  R a n k in  z g ry m a so m  z a d o ­
w o le n ia p rz y ją ł w ia d o m o ść , ż e p o ­
w ró c i sa m  d o  d o m u .

—  W  ta k im  ra z ie trz eb a ły k n ą ć  
je d n e g o ... —  m ru k n ą ł rz u c a ją c le j­
c e .

Z m a łp ią z rę c z n o śc ią z e ś liz g n ą ł  
s ię  z  k o z ła  i z n ik ł w  d rz w iac h  „ B ia ­
łe g o  Ł a b ęd z ia '1 .

P a n  M u rray  o k a z a ł s ię  z n a k o m i­
ty m  k ie ro w c ą  i sz a ry  z w in n y  B e n ­
t le y w  c ią g u je d n e g o k w a d ran sa  
p rz e b y ł d ro g ę d o  L a w re n c e  C o u rt.

G d y sa m o c h ó d z a trz y m a ł s ię  
p rz e d  g a n k ie m , z  h a llu  w y sz ła  p a n i  
B a rd w e ll.

—  A le ż to n ie je s t d o k tó r P a l­
m e r! —  z a w o ła ła o b u rz o n a , p a ­
trz ą c g n ie w n ie  n a  Jo h n a .

—  O w sz e m , p ro sz ę  p a n i —  o d p a r ł  
W illia m  P a lm e r w y s iad a jąc . N ie ­
s te ty , m ó j o jc ie c m a z ło ś liw y  w y -  
s ią k  w  k o la n ie , k tó ry  m u  p rz e sz k a ­
d z a  w  w y k o n y w a n iu  o b o w ią z k ó w . 
C h w ilo w o  z a s tę p u ję  o jc a . P a n i m o ­
ż e  m ie ć , d o  m n ie  z u p e łn e  z a u fan ie .

P a n i B a rd w e ll o d w ró c iła s ię  b e z  
s ło w a i w y ra ź n ie n ie za d o w o lo n a  
w k ro c z y ła  d o d o m u . D o k tó r W il­
l ia m  P a lm e r p o d ą ż y ł z a  n ią  n io są c  
p o d p a c h ą to rb ę le k a rsk ą . P a n  
M u rra y z o s ta ł w  sa m o c h o d z ie .

P rz e c h o d z ą c p rz e z h a ll u s ły sz a ł  
Jo h n  d o la tu ją c y  z n a ro ż n e g o  sa lo ­
n u  g w a r  p o d n ie c o n y c h ,  sw a r liw y c h  
g ło só w  i p o m y ś la ł z n ie sm a k ie m ,  
ż e c i lu d z ie  m u sz ą  s ię k łó c ić w ła ­
śn i?  te ra z , g d y  w  są s ie d n im  p o k o ju  
le żą z w ło k i c z ło n k a ic h ro d z in y . 
N ie  b y ł w y so k ie g o  z d a n ia  o  w sz y ­
s tk ic h  L a w ren c e 'ac h , p rz y p u sz c z a ł  
je d n a k , ż e  są  b a rd z ie j ta k to w n i.

P a n i B a rd w e ll z a p ro w a d z iła  d o ­
k to ra P a lm era d o z a c h o d n ie g o  
sk rz y d ła d w o ru , w  k tó ry m  c z ę ść  
p ie rw sze g o p ię tra z a jm o w a ł A r ­
c h ie , Jo h n  z a ś u d a ł s ię d o  sw o jeg o  
p o k o ju , o tw o rzy ł  d rz w i i z a trz y m a ł  
s ię n a  p ro g u  z d u m io n y  w  n a jw y ż ­
sz y m  s to p n iu ; n a  k a n a p ie s ie d z ia ł 
sk u lo n y  E d w in  L a w ren c e trz y m a ­
ją c s ię z a g ło w ę o b u rąc z . R o b ił 
w ra ż e n ie  z g n ę b io n e g o  i p rz e s tra sz o  
n e g o .

—  N iec h  p a n  d rz w i z a m k n ie ... —  
sz e p n ą ł o c h ry p le . —  G d z ie  p a n  b y ł?

—  Je ź d z iłem  p o le k a rz a , p a n ie  
L a w ren c e , a p o n ie w a ż  d o k tó r P a l­
m e r m a  c h o rą  n o g ę , w ię c  p rz y w io ­
z łe m  je g o sy n a , m ło d e g o le k a rz a  
z L o n d y n u . C z y  p a n  A rc h ie n a ­
p ra w d ę ...

S ta rz e c sp o jrza ł z  u k o sa .
—  P a n  je sz c z e  n ic  n ie  w ie ?  —  z a ­

p y ta ł b e z d ź w ię c z n ie . —  N o , ta k ... —  
A rc h ie  n ie  ż y je ...

—  O k ro p n a h is to r ia ... P a n  p o ­
z w o li, p a n ie  L a w re n c e , ż e  z ło żę  w y ­
ra z y  se rd e cz n e g o  w sp ó łc z u c ia .

—  D z ię k u ję , m ó j c h ło p c z e , d z ię ­
k u ję  —  o d p a r ł ż y w sz y m , ja k  g d y ­
b y  n ie c o w z ru sz o n y m  g ło se m . —  
C a łą  n o c  ta m  le ż a ł i n ik t s ię  o  n ie ­
g o  n ie  z a tro sz c z y ł. Ja sp e r g o  z n a ­
la z ł d z iś ra n o  w  a ltan c e . L e ż a ł n a  
p o d ło d z e  sk u lo n y  w  k łę b e k . P o ty m  
g o p rz y n ie ś li tu n a g ó rę i ro b ili  
w sz y stk o , a b y m  g o  n ie  u jrz a ł... . A  
je d n a k  ja  g o  w id z ia łe m . T a k , w i­
d z ia łe m ... H a rrig a n , m ó j p rz y ja ­
c ie lu ! C h c ia łb y m  p o m ó w ić k o n ie ­

c z n ie z le k a rz e m . N iec h  p a n  s ta - 1 
n ie  n a  k o ry ta rzu  i p iln u je . Ja k  ty l­
k o  le k a rz  w y jd z ie , p a n  g o  d o  m n ie  
p rz y p ro w a d z i. P o w ie p a n , ż e je ­
s tem  c h o ry .

—  D o b rze , p a n ie L a w re n c e , a le  
n ie c h  s ię  p a n  ty lk o n ie  d e n e rw u je  
—  o d w a ż y ł s ię  Jo h n  n a  u w a g ę .

D w ie  c z e rw o n e  p la m y  w y s tą p iły  
n a  sz a ry c h  p o m a rsz c z o n y c h  p o lic z -  
k a c h s ta rca .

—  N ie  p o trz e b u ję  ra d ! P a n  m a  
w y k o n y w a ć m o je ro z k a z y ! u c ią ł 
o s tro  L a w re n c e .

Jo h n o w i n ie p o z o s ta ło  n ic in n e ­
g o , ja k  o p u śc ić p o k ó j. D o sze d ł d o  
m ie jsc a , w  k tó ry m  k o ry ta rz  s ię  z a ­
ła m y w a ł p o d  p ro s ty m  k ą tem , i u -  
k ry ł s ię  w e  f ra m u d z e d rz w i. S ły ­
sz a ł, ja k  w  ta m te j c z ę śc i k o ry ta rz a  
p a n i B a rd w e ll p rz e c h a d z a ła s ię  
ta m  i z p o w ro te m . Z a trz y m a ła s ię  
p o k ilk u c h w ila ch , p o ty m  ro z leg ł  
s ię  g ło s le k a rz a .

—  M a  p a n i k lu c z  d o  te g o  p o k o ju ?
—  N ie , a  p o  c o ?
—  O d  te g o  m o m e n tu  n ik o m u  n ie  

w o ln o  w c h o d z ić  d o  p o k o ju , w  k tó ­
ry m  le żą  z w ło k i, w ię c c h c ia le m  g o  
z a m k n ą ć  n a  k lu c z . N a stę p n ie ... —  
c z y  m ó g łb y m  s ię  z o b ac z y ć  z  p a n e m  
L a w re n ce 'm ?

—  N ie , p a n ie  d o k to rz e , o d p o w ie ­
d z ia ła  s ta n o w c z o  p a n i B a rd w e ll. —  
B ra t je s t s ta ry  i b a rd z o  sc h o ro w a ­
n y . C ie sz ę s ię , ż e z a sn ą ł w re sz c ie .  
Je ś li p a n  m a ja k ie k o lw ie k ż y c z e ­
n ia , p ro sz ę  s ię d o  m n ie z w ró c ić , 
ry ta rz a . Jo h n  w y sze d ł z  u k ry c ia .

—  P rz e p ra sza m , p a n ie d o k to rz e .
O b o je  z b liż y li s ię  d o  z a k rę tu  k o ­

p a ń  L a w ren c e  p ro s i, b y  g o  p a n  z e -  
c h c ia ł o d w ied z ić . C z u je s ię n ie ­
z b y t d o b rz e .

Z d a w a ło  s ię  p rz e z  c h w ilę , ż e  p a n i 
B a rd w e ll m a z a m ia r z a trzy m a ć  
W illia m a P a lm e ra , z re z y g n o w a ła  
je d n a k  i z a d o w o liła  s ię  ty m , ż e  p o ­
s ła ła  Jo h n o w i z łe sp o jrz en ie . Z o ­
s ta ła p rz y sc h o d a c h , a le k a rz p o ­
d ą ż y ł z a H a rr ig a n e m .

—  P ro sz ę s ia d a ć , p a n ie d o k to ­
rz e , —  p o w ie d z ia ł s ta ry  L a w re n c e , 
w y ra ź n ie z d z iw io n y m ło d o c ia n y m  
w y g lą d e m  W illia m a  P a lm e ra .

L e k a rz u śc isn ą ł m u d ło ń .
—  Z a w arłb y m  c h ę tn ie j z p a n e m  

z n a jo m o ść  w  m n ie j tra g ic zn y c h  o -  
k o lic zn o śc iac h . P a n H a rr ig a n m i 
m ó w ił, ż e p a n u c o ś d o le g a , p a n ie  
L a w re n c e .

—  T o  ju ż  m in ę ło , p a n ie  d o k to rze . 
C h c ia łe m  o  c o  in n e g o  z a p y ta ć . P a n  
b a d a ł A rc h ieg o , p ra w d a ?

L e k a rz rz u c ił Jo h n o w i sz y b k ie  
sp o jrz e n ie .

—  M u sz ę z p rz y k ro śc ią d o n ie ść  
p a n u  fa ta ln ą  w ia d o m o ść , p a n ie  L a ­
w re n c e . N ie  m o g łem  u s ta lić  d o k ła  
d n ie p rz y c z y n y śm ie rc i i d la teg o  
n ie w y s ta w ię  św ia d e c tw a  z g o n u .

—  Ja k ? ... — s tę k n ą ł s ta rz e c .
Ś c isn ą ł d ło ń m i rą c z k ę  sw o je j c ię ż ­
k ie j la sk i i u tk w ił ro z p a lo n e o c z y  
w  tw a rz y  W illia m a  P a lm e ra . —  C o  
to  z n a c z y , p a n ie  d o k to rz e ?

—  Z n a c z y  ty le , p a n ie L a w re n c e , 
ż e se k c ja  z w ło k  je s t n ie u n ik n io n a .  
P rz y  ty m  m u sz ę z a w ia d o m ić  p o li­
c ję . T o  je s t ty lk o  fo rm a ln o ść , p a ­
n ie L a w re n c e .

Z a p a n o w a ła  p rz y tła c za ją c a  c isza .

S ta ru sz e k p rz e łk n ą ł ś lin ę p a rę  
ra z y , o ta r ł u s ta d rż ą c ą d ło n ią i 
w resz c ie  rz e k ł m a rtw y m  g ło se m :

—  Z a m o rd o w a n o  g o ? N ie c h  p a n  
m ó w i p ra w d ę , p a n ie  d o k to rze ...

W  tw a rz y  le k a rz a  n ie d rg n ą ł a n i  
je d en  m ię s ień .

—  P ra w d ą  je s t ty lk o , ż e  n a  c ie le  
p a ń sk ie g o sy n a w y k ry łe m  p la m y  
c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  z a tru c ia . T e ­
ra z n a le ż y  w y ja śn ić , ja k a to  b y ła  
tru c iz n a  i w  ja k i sp o só b  d o s ta ła  s ię  
d o  o rg a n iz m u .

Z a sk o cz o n y i p rz e ra ż o n y Jo h n  
d rg n ą ł m im o w o li; s ta rze c  z a c h o w a ł 
n a d a l n ie n a tu ra ln y  sp o k ó j.

—  W o ln o  z a p y ta ć , p a n ie  L a w ren ­
c e , d la c ze g o p a n p rz y p u sz c z a , ż e  
p a ń sk i sy n  z o s ta ł o tru ty ?  —  z a p y ­
ta ł le k a rz  sp o g lą d a ją c  n a  z e g a re k .

E d w in  L a w re n c e  b ły sn ą ł o c z a m i, 
ja k g d y b y d o p ie ro w  te j c h w ili 
o p rz y to m n ia ł. S p o jrz a ł n a  sw o je g o  
se k re ta rza , k tó ry , n ie m o g ą c o p a ­
n o w a ć z d e n e rw o w a n ia , s ta ł c ią g le  
p rz y  d rz w ia ch .

D o k tó r W illia m  P a lm e r  p o d n ió s ł  
s ię  c h o w a ją c  z e g a re k .

—  O c z y w iśc ie , n ie  ż ą d a m  o d  p a ­
n a ż a d n y c h w y jaśn ień  —  o św ia d ­
c z y ł o b o ję tn ie . —  M a m  n a d z ie ję , ż e  
k ro k i u rz ę d o w e , k tó re m u sz ę p o ­
c z y n ić , n ie sp ra w ią p a n u  k ło p o tu , 
p a n ie L a w re n c e . C h c ia łb y m  ty l­
k o  z a p y ta ć , c z y  p a ń sk i sy n  n ie  m ia ł  
ja k ie jk o lw ie k tru c iz n y . Z w y ją t­
k ie m  m o rf in y , n a tu ra ln ie .

S ta rze c p o trz ą sn ą ł g ło w ą . Je g o  
m ilc ze n ie b y ło z a s ta n a w ia ją ce . 
Jo h n p rz y p u sz cz a ł, ż e L a w re n c e  
p o d w p ły w e m  p rz e ra ż e n ia d o z n a ł 
sz o k u  n e rw o w e g o  i d la te g o  w łaśn ie  
z a n ie m ó w ił.

L e k a rz , p rz y z w y c z a jo n y d o  ró ż ­
n y c h d z iw ac tw  c h o ry c h , p o ż e g n a ł  
s ię , n ie  z w ra c a ją c u w a g i n a  o so b li­
w e z a c h o w a n ie s ię s ta ru szk a , a le  
jeg o  k ro k i n ie  z d ą ży ły  je sz c ze  p rz e ­
b rz m ie ć  n a  k o ry ta rzu , k ie d y  E d w in  
L a w re n c e z e rw a ł s ię z m ie jsca , 
p o d sze d ł k u le ją c  d o  Jo h n a , c h w y c ił 
g o  z a  ra m ię  i w y k rz tu s ił:

—  O n i g o  o tru li, m ó j c h ło p c z e ...  
W  ty m  d o m u  są  m o rd e rc y ... C z u ję  
to ...

—  A leż , p a n ie  L a w re n ce ...
S ta rz e c p o d n ió s ł o s trz e g a w c zo  

d ło ń  z m u sz a ją c  Jo h n a  d o  m ilc z e n ia .
P o  c h w ili H a rr ig a n  u s ły sza ł, ja k  

je g o  sz e f sc h o d z ił p o  sc h o d a ch  n a  
d ó ł, p o s tu k u ją c  g ło śn o  la sk ą .

Z b liży ł s ię p rę d k o d o a ltan k i,  
sz a rp n ą ł z a  k la m k ę  i z a trz y m a ł s ię  
n a p ro g u : M u rra y s ie d z ia ł w  p le ­
c io n y m  fo te lu .

—  H a llo ! C o  p a n  tu  ro b i?
M u rray  w sta ł. P a trza ł sp o k o jn ie , 

w c a le n ie  w y g ląd a ł n a  z a sk o cz o n e -  

g ° .
—  N ie c h  p a n  m ó w i c isz e j —  p o ­

w ie d z ia ł s tłu m io n y m g ło se m . —  
N ie c h c ę , b y  m n ie tu  w id z ia ł k to ­
k o lw ie k .

—  W  ta k im  ra z ie  n ie zb y t z ręc z ­
n ie  p a n  to  u rz ą d z ił.

—  W id z ia łe m , ja k p a n tę d y  
sz e d ł. C h c ia łe m  z p a n e m  p o g a w ę ­
d z ić tro c h ę , a le n ie w  ty m  p u d le  
d re w n ian y m . N ie  z n a  p a n  ja k ie g o ś  
b a rd z ie j o d p o w ie d n ieg o m ie jsca ,  
g d z ie n a s n ik t n ie  p o d s łu c h a ?

—  S z c z e rz e  m ó w ią c , n ie . S ą d z ę , 
ż e  b ę d z ie  n a jle p ie j, je ś li p ó jd z ie m y  
w  g łą b p a rk u ... c h o c ia ż w o ła łb y m  
s ię  n ie  o d d a lać  o d  d w o ru .

W m ilcz e n iu o p u śc ił a ltan k ę .  
Jo h n p a lił s ię z c ie k aw o śc i, le c z  
u p ły n ę ło  d o b re  k ilk a  c h w il, i je g o  
to w a rz y sz  n ie  o d e z w a ł s ię  je d n y m  
s ło w e m . N ie w y trz y m a ł w re sz c ie  
i z a p y ta ł:

—  G d z ie p a n  z o s ta w ił sw ó j w ó z  
p a n ie M u rro y ?

M ło d y  c z ło w iek  ro z e jrza ł s ię u -  
w a żn ie i p o c ią g n ą ł Jo h n a z a g ru ­
b e  d rz e w o .

—  W ó z ? ... G d z ie je s t m ó j w ó z ?  
P ra w d o p o d o b n ie d o k tó r P a lm e r  
je szc z e n im  n ie d o je c h a ł n a m ie j­
sc e . Ja w y sk o c zy łe m  p o d ro d z e .  
R o z w ią z an ie z a g a d k i je s t b a rd z o  
p ro s te , p a n ie  H a rr ig an . P o p a trz a ł  
n a  Jo h n a , ja k  g d y b y  ro z w a ża ł, c z y  
je s t g o d n y z a u fan ia . —  O c z y w i­
śc ie p a n  m a p ra w o  z w ró c ić  s ię d o  
m n ie  p o  p e w n e  w y ja śn ie n ia  —  p o ­
d ją ł p o  c h w ili. —  D a m  je  c h ę tn ie , 
a le  p a n  m u s i p rz y rz e c , ż e  s ię  z  ty m  

n ie  z d ra d z i. N ig d y  n ie  b y łem  M u r-  
ra y 'e m . Je s te m  in sp e k to re m  lo n ­
d y ń sk ie j p o lic ji  ś le d c ze j. N a zy w a m  
s ię H a rd y .

Jo h n p rz y g ląd a ł m u s ię z sz a ­
c u n k ie m  i p o d z iw e m .

—  In sp e k to r  p o lic ji H a rd y ? C z y ­
ta łe m  o  p a n u  n ie d aw n o .

L e k k i u śm ie c h  o św ie tlił su ro w ą  
tw a rz  in sp e k to ra .

—  B y ć  m o ż e . P rz e d  c z te re m a  ty ­
g o d n ia m i sc h w y ta łe m m o rd e rc ę  
C a rra . O b e c n ie je s te m  n a  u r lo p ie .  
S p ę d z iłe m  k ilk a d n i w  S z k o c ji, a  
n a s tę p n ie  p rz y je c h a łe m  d o  S c ru to -  
n u  d o  B illa  P a lm e ra , z k tó ry m  s ię  
o d  d a w n a  p rz y ja ź n ię . M ie liśm y  z a ­
m ia r ro b ić w sp ó ln e w y c iec z k i n a  
L a k e  D istr ic t. K ró tk o  m ó w ią c , B ill 
n ie m ó g ł z e m n ą p o w ró c ić , p o n ie ­
w a ż  m u s i z a s tęp o w a ć  c h o re g o  o jc a ,  
p o  w tó re , sp ra w a  m n ie w  g ru n c ie  
rz e cz y  n ic n ie o b c h o d z i, a le m n ie  
in te re su je ... N ie c h p a n p o s łu c h a , 
p a n ie H a rr ig a n . D o k tó r P a lm e r  
je s t p rz e k o n a n y , ż e tu  z o s ta ło p o ­
p e łn io n e  p rz e s tę p s tw o . W n io sk u ję  
to z p e w n y c h o b se rw a c ji, k tó ry c h  
n ie c h c ę p o ru sz ać p rz e d w c z e śn ie . 
Ja  je s te m  o s tro ż n ie js z y . U w a ż a m , 
ż e n a le ż y s ię l ic zy ć z m o ż liw o śc ią  
sa m o b ó js tw a . W k a ż d y m ra z ie  
sp ra w a w y d a je m i s ię p o d e jrz a n a . 
Ja k ie  je s t  p a ń sk ie  z d a n ie  o  n ie j, p a ­
n ie  H a rr ig a n ? W p raw d z ie  je s t p a n  
k ró tk o  w  L a w re n ce C o u rt, je d n a k  
ju ż  z n a  p a n  tro c h ę  lu d z i tu  m ie sz ­
k a ją c y c h . N a p rz y k ła d , k im  je s t  
te n  w y so k i, ły sy  je g o m o ść  o  o c z a c h  
l is a ?

—  A h a ? ! —  P a n  m a  n ie w ą tp liw ie  
n a m y ś li R o b e r ta L a w re n c e 'a . O  
i le w ie m , z a jm u je s ię w y łąc z n ie  
w y śc ig a m i k o n n y m i. N ie p rz y je m ­
n y  ty p e k . P rz y je c h a ł tu  z  ż o n ą  n a  
u ro c zy s to ść ro d z in n ą . Je g o  o jc ie c  
k o ń c z y  w  tę  n ie d z ie lę s ie d em d z ie ­
s ią t trz y  la ta .

—  T a k ... —  rz e k ł p rz e c ią g le  H a r­
d y . —  A  te ra z , p a n ie  H a rr ig a n , c o  
p a n  są d z i o  ty m  w y p a d k u ?

—  T ru d n o  p o w ie d z ie ć , p a n ie  in ­
sp e k to rze . Z  z a ch o w a n ia  s ię p a n a  
A rc h ie g o  n ie  m o ż n a  b y ło  w y w n io ­
sk o w a ć , ż e  s ię  n o s i z  sa m o b ó jcz y m i  
z a m ia ra m i. P rz ec iw n ie , u k ła d a ł 
p la n y  n a  p rz y sz ło ść , c h c ia ł je c h ać  
d o M o n te C a rlo n a ru le tę . M n ie  
z a p ra sza ł. N ie , n ie ... c h o c ia ż  m o ż e  
b ę d z ie  le p ie j, je ś li o p o w ie m  p a n u  
in sp e k to ro w i w sz y s tk o , c o tu  w i­
d z ia łe m  i s ły sz a łem .

—  B a rd zo  p ro szę , p a n ie  H a rr ig an .  
N ie c h p a n u m ó w i p rz y c isz o n y m  
g ło se m , a ja  b ę d ę  u w a ż a ł, b y  n a s  
tu  n ik t n ie  z a sk o c z y ł.

Jo h n  o p o w ie d z ia ł p o k ró tc e , d la ­
c z e g o  tu  s ię z n a la z ł, ja k ie g o  p rz y ­
ję c ia d o z n a ł z e s tro n y  p o sz cz e g ó l­
n y c h  m iesz k a ń c ó w  d w o ru , p o w tó ­
rz y ł u ry w e k  ro z m o w y p o d słu c h a ­
n e j w  p o b liż u  s ta re j w ie ż y . Z a ta ił  
je d y n ie sp o tk a n ie z p a n n ą E lf  o rd  
i z a p o m n ia ł d o d a ć , ż e w id z ia ł, ja k  
R o b e r t L a w re n c e  p o  k ry jo m u  w e t­
k n ą ł sw o je j c io tc e w  d ło ń ja k iś  
p rz e d m io t.

R o n a ld  H a rd y  s łu c h a ł n ie  p rz e ry ­
w a jąc . Je g o tw a rz p o z o s ta w a ła  
n ie w z ru szo n a  i ty lk o  o c z y  z m ie n ia ­
ły  w y ra z .

—  W sz y stk o  to  je s t d z iw n e  p ra w ­
d a ?  —  z a p y ta ł p a trz ą c  p rz e d  s ieb ie  
w  z a m y ś le n iu . —  B a rd z o  d z iw n e ...  
Je d n o  w a ż n e p y tan ie , p a n ie H a r ­
r ig a n , c z y  p a n  n ie  w id z ia ł u  p a n a  
A rc h ie g o L a w re n c e 'a sz p ry c k i d o  
w strz y k w a n ia m o rf in y . W ie p a n , 
ja k  o n a  w y g lą d a ?

—  O w sz e m  w iem , a le  n ie  w id z ia ­
łe m .

(D a lsz y c ią g n a s tą p i) • ,

(
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Piątek
Urszuli,

Słowiański. Daromiła, 

Słońca w. 6,10, zach. 16,31; 

Księżyca: w. 3,48, zach. 15 24;

Sobota
Filipa,

Słowiański; Przybysława, 

Słońca: w, 6,1, zach. 16,29. 

Księżyca: w. 5,03, zach. 15,49.

Niedziela
Teodora, Seweryna, 

Słowiański; Władymira, 

Słońca: w. 6,13, zach. 16,26; 

Księżyca w. 6,17, zach. 16,17.

• Wiadomości parafialne. — Kurs robót 
ręcznych przeuiuza się na oares ziunowy. —  
Zgic^zema przypnujią Siostry błuż. biar.i ul. 
MicKiewicza 3, W niedzielę po nieszporacn ze­
branie Matek Kożancowycn. iNajDlizsza niedzie­
la jesc niedzielą Misyjną dla tej>o przeiiacza 
się kolektę na cele Misyjne. Suma o 10,30, po 
sumie akadem.a u pana Kostrzewy, na którą 
jaknajserdeczmej zapraszamy, obowiązkiem 

każdego katolika jest brać udział w tej aka- 
deinu. Dobrowolne oiiary na koszta połączone 
z urządzeniem Akademii można zlozyć przy 
drzw.ach na salę. W przyszły piątek przypa­
da u nas Udpust św. Aposioiow bzymona i Ju­
dy, który w tym roku po raz ostatni obcho­
dzimy w sam dzień, na przyszłość obchodzie 
będziemy odpust parafialny w niedzielę po­
przedzającą uroczystość św. Aposcołow, Kuria 
Biskupia udzieliła dyspensy od abstynecji na 
piątek dla całej parafin

W środę od o — 7 będziemy słuchać spo­
wiedzi dzieci szkolnych, które pragną do ba- 
kramentów św. przystąpić. W czwartek spo­
wiedź dla dirosiych, od 6 z rana począwszy 
słucnają ks. parafialni, po pcluumu od 3 do i 

i od 8 po nieszporach też księża zamiejscowi. 
O godz, 7 meszpory po tym kazanie. Różaniec 
podczas ostaniej mszy św. W piątek o godz. 
6 Komunia św. jak w niedzielę i święta, suma 
z kazaniem o 11 godzinie, nieszpory po poł. 
z kazaniem i z procesją o 3,30.

W niedzielę następną obchodzimy uroczy­
stość Chrystusa Króla, którą jak zwykle obcho­
dzić będz.emy bardzo uroczyście. Suma o 10,30, 
po sumie Litania do Serca Pana Jezusa i akt 
poświęcenia, kolekta kościelna na Diecezjalny 
Instytut Akcji Katolickiej, na ulicy kwesta pu­
bliczna z polecenia Kurii Biskup.ej na ten sam 
cel. W nabożeństwie biorą udział reprezentan­
ci Władz i Towarzystw i Cech ze sztandarami 
które razem z wiernymi udadzą się do p, Ko­
strzewy na Akademię. Po południu o godz. 4 
Różaniec o uproszenie pokoju, po tym pochód 
Towarzystw ze sztandarami na rynek do krzyża 
oświetlonego, gdzie się odbędzie krótka mani­
festacja ku czci Chrystusa Króla, na której 
przemówi ks. Proboszcz. Prosimy o udekoro­
wanie domów chorągwiamy papieskimi i o ilu­
minację ok en świeczkami, nalepkami, obraza­
mi Pana Jezusa, przede wszystkim na rynku, 
gdzie się odbędzie manifestacja. Obowiązkiem 
każdego katolika jest brać udział w uroczy­
stościach połączonych ze świętem Chrystusa 
Króla, —

© Wspierajcie misje. W przedostatnią nie­

dzielę października cały Kościół obchodzi rok­

rocznie niedzielę misyjną. Papieskie Dzieło Roz- 
krzewien a Wiary w Wąbrzeźnie urządza w 

przyszłą niedzielę, dnia 23 bm. uroczystą aka­
demię misyjną, zaraz po sumie na sali p. Ko­
strzewy, na którą zaprasza się wszystkich kato­
lików, W programie m, in. referat Idea i dzia­
łalność misyjna w kościele katolickim, oraz re­
cytacja pt. Epizod z wojny domowej w Chi­
nach. — Wsp erajcie misje.

9 Odznaczenia złotymi krzyżami zasługi. 
Za zasługi położone na polu pracy społecznej 
odznaczono p. Tad. Odrowskiego, por. rez. 
z Chełmna złotym krzyżem zasługi

© Osobiste. P. asesor sądowy Rynarzewski 
z Wąbrzeźna został przeniesiony do sądu grodz­

kiego w Gostoniu. Na jego m ejsce przenie­
siono do Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie p. 
sędziego Pyszorę.

11-letni chłopiec wydał na pastwę płomieni 
8 budynków 

prowadzone natychmiast pod osobistym 
kierownictwem komisarza p. Szmyt- 
kotvskiego, ogień wzniecił około godz.

Pożar, który szalał w środę w Osiecz- 
ku, poczynił wielkie spustoszenia. Po­
gorzelisko główne położone w punkcie, 
gdzie panuje ożywiony ruch, na skrzyżo­
waniu 3 szos, czyni przygnębiające wra­
żenie.

Na rozległym obejściu 250 morgowe­
go gospodarstwa p. Zofii Rozwadowskiej 
uległy zniszczeniu wszystkie budynki 
oprócz domu mieszkalnego, częśc owo 
tak doszczętnie, że nie ma po nich śladu. 
Dużo ucierpiało również gospodarstwo 
mistrza kowalskiego p. Józefa Krzyża­
nowskiego, dokąd przeniósł się ogień, 
pomimo blisko 300 metrowej odległości 
od głównego środowiska pożaru.

Jak ustaliły dochodzenia PP. prze-

Pod znakiem wyborów
W niedzielę, dnia 23 bm. w głów- dżinie 15,30 W IELKIE  ZEBRANIE DLA  

nych 3 ośrodkach naszego powiatu w KOBIET, na którym przemawiać będą  
W ĄBRZEŹNIE. GOLUBIU 1 KOW A- prelegentki z Torunia.

LEW IE odbędą się wielkie zebrania W GOLUBIU odbędzie się ZEBRA- 
przedwyborcze z współudziałem kandy- NIE OGÓLNE O GODZ. 16 IV SALI 

DOM U M IEJSKIEGO.dalów na posłów oraz mówców i mów ­
czyń zamiejscowych, zwołane przez 
Obwód W ąbrzeski Obozu Zjednoczenia  
Narodowego.

W W ąbrzeźnie odbędzie się ZEBRA ­

NIE OGÓLNE O GODZ. 1 NA SALI 
P. KOSTRZEW Y (Dwór W ąbrzeski).

Na tej samej sali odbędzie się o go- 

© Nadzwyczajne walne zebranie Tow. 

Śpiewu „Lutnia" w Wąbrzeźnie. — Wczoraj 

odbyło się nadzwyczajne walne zebranie Luim. 
Na marszałka wybrano p. Dr Wilamowskiego, 

pod którego przewodnictwem dokonano wybo­
ru nowego zarządu w następującym składzie:

Prezes p. Pokorowski Kazimierz, zastępca 

p. Szczuka Bolesław, sekretarz p. Górny Affons 
zastępca sekretarza Beyger Bronisław, skarb­
nik p. Neumann Roman, gospodarz p. Kurzyń- 
ski Alfons, zastępcą p. Kaczyński, ławnikami 

pp, Fenski Marcin i Slawirski J* a * * * * * * * in.

© Mecz piłkarski. — W niedzielę, dnia 

23 bm. rozegrany zostanie na boisku PW. i Wl. 
mecz piłkarski pomiędzy SCG. — Grudziądz,

a tutejszą Pomorzanką.

Civ rokazy racjonalnego prania. Naszym
Pamom po-ajmiiy uo wmuemuam, ze w owm
ud pomifdz.ai-n.u Z4 uo sotoocy 2^ bm. oUoywac
o^ę u^uą oezpiduie poaazy prania la. r er  su 
roisn.a opoMa A j ł c . w Bydgoszczy. i\a poka­
zami Łytm iacnowo wysmcoiony pemonef ozari,
ramom uozieu wskazówek i rad prakiyczuycii 
umiejętnego pranm. wełny i jedwaoi, oraz pra­
nia biafej Mei-zny Persnem jako i przeprowa­
dzone będą pokazy z wyrobami firmy rersd 
jako śro-ciki pomocnicze oo czyszczenia i zmy­
wania. Pokazy te odbędą saę w fokafu b. hur­
towni Monopolu tytoniowego p. Góralskiej na 

uficy Hallera-

• Kino. Z serii filmów szpiegowskich u- 

kaźe się w Kinie Słońce w sobotę o godz. 20,30
i w niedzielę o godz. 17 i 20,30 wielk. film 
o akcji emocjonującej pt. W CZTERY OCZY, 
W rolach głównych Dolores del Rio, George 
Sanders, Józef Schildkraut. Dziś o godz. 17 i 
20,30 jeszcze raz przepiękny film z Martą 

Eggert — UBÓSTWIANA

— NIEDŹWIEDŹ. (Introdukcja). W niedzie­

lę, odbędzie się uroczyste wprowadzenie no­
wego ks. proboszcza, ks. Brejskiego. Z polece­

nia ks. Biskupa introdukcji dokona dziekan de­
kanatu wąbrzeskiego ks. Dekowski z Płużn cy.

KRÓL. NOWA  WIEŚ
— Pokazy Przysposobienia rolniczego. —  

Przysposobienie Rolnicze Król. Nowawieś 
urządza w niedzielę dnia 30 pażdzdemika o 
godz. 12. Pokazy Przysposób enia Rolniczego 
na sali p, Zielińskiego w Król. Nowejwsi. Po 
południu o godz. 6, zakończenie pokazów. 
Wieczorem o go^lz. 7 zabawa z urozmaiceniami. 
Wstęp na zabawę tylko za okazaniem zapro­
szenia. Na tę uroczystość uprzejmie zaprasza

Zarząd.

— CHEŁMNO. ‘(Aresztowanie członka ko­
misji wyborczej). Wielką sensację wywołało 
wśród mieszkańców Chełmna i okolicy wieść 
że władze śledcze osadziły w areszcie członka 
komisji wyborczej Józefa Poiyrałę, zamiesz­
kałego w Małym Czystym pod Chełmnem. Wy­
mień  o  ny aresztowany został pod zarzutem na­

kłaniania swoich znajomych do niebrania ndzia 
Ilu w wyborach.

Sprawę dyrygenta chóru polecono do za­
łatwienia zarządowi w wdasnym zakresie. —  
Szczegółowe sprawozdanie podamy w najbliż­

szym numerze.

© Dokąd idziemy? — W niedzielę, dnia 23 
października o godzinie 7,30 wieczorem do 

sali p. Kostrzewy na WIECZÓR HUMORU I 
ŚMIECHU, urządzony przez Kat. Stow, Młó­
dź eży Żeńskiej. Po zakończeniu, tańce w zam­
kniętym kółku. Na powyższą imprezę Szan. 
Obywatelstwo serdecznie się zaprasza. Próba 
generalna w piątek o godz. 16.

© Kradzieże garderoby i sprzętu domowe­
go trwają. Napady rabunkowe na wsi mnożą 

się zastraszająco. Ostatnio według wiadomości 
doszłych do Wąbrzeźna, rabusie grasowali znów 

w powiatach ościennych.
W Eachoiku pcw. Brodnica, 2 włamywa­

czy w nocy z 14 na 15 weszło przez okna ku­
chenne do mieszkania p. Feliksa Dzięgelews- 
kiego, i skradli garderobę, męską i dam­
ską, 2 dubeltówki i różne wyroby masarskie,

W Suminie natomiast pow. Lipno z miesz­

kania p. Jana Wunderlich wykradziono gar­
derobę męską i damską i różne kosztowniejsze 
rzeczy. W jednym i drug m wypadku Policja 
jest na tropie sprawców.

Dzisiaj w nocy włamali się złodzieje do pro­
bostwa w Zieltn'u. .— । (Szmery spowodowane 

przez włamywaczy zbudziły KS. PROBOSZCZA 
ANDRZEJEWSKIEGO. Zaalarmowani domo­
wnicy spłoszyli włamywaczy, którzy pozosta­
wili na miejscu kradzieży worki ze zrabowaną 
bielizną. Mieszkańcy wsi podążyli natychmiast 

za sprawcami

• Komunikat dla rolnictwa. Podajemy 
zainteresowanym czytelnikom rolnictwa do 
wiadomości, iż z dniem 15 października 1958 r. 
upływa termin wstrzymania poboru różnych 
zaległych podatków, wstrzymanych przez Mi­
nisterstwo Skarbu.

9 przed południem 11-letni Alojzy Le­

wandowski, syn robotnika zatrudnionego 
u p. Rozwadowskiej. W towarzystwie 2 
chłopców bawił się przy stogu słomy, 
nieopodal stodoły. Jak zaobserwował 
oracz zajęty w pobliżu, w pewnym mo­
mencie zabłysnął przy stogu płomień a 
dzieci uciekały. Stóg stanął w płomie­
niach. a ogień przy silnym wietrze za­
chodnim przeniósł się na stodołę pełną 
nie wymłóconego zboża.

Aczkolwiek stodoła kryta była papą 
zapłonęła niebawem na całej swojej roz­
ciągłości. Błyskawicznie wprost ogień

W KOW ALEW IE odbędzie się ZE ­

BRANIE OGÓLNE O GODZ. 19 NA  
SALI P. ZIELKOW EJ.

Na zebraniach ogólnych przemawiać  
będą KANDYDACI NA POSŁÓW —

Okręgu W yborczego Toruń —  Chełmno

— W ąbrzeźno, oraz mówcy zamiejscowi

przeniósł się na obok stojącą drugą sto­
dołę, również papą krytą, oraz na obo­
rę masywną pod dachem słomianym. —  
Niebawem też zapaliła się szopa, chle­
wy wraz z śpichlerzem oraz dom robot­
niczy kryty słomą, stojący już poza 
właściwym obejściem za domem miesz­
kalnym. Płomienie otoczyły z wszech 
stron dom mieszkalny, który oparł się 
im dzięki temu, że jest z cegły i kryty 
dachówką.

Jako pierwsza stanęła do ratunku 
straż pożarna miejscowa z sikawką pro­
wadzoną przez mistrza kowalskiego p. 
Krzyżanowskiego. Z ledwością tenże 
przystąpił do akcji ratowniczej, gdy 

spostrzegł, że pali się dach słomiany na 
jego budynku mieszkalnym, oddalonym  
o ca 500 metrów, dokąd przeniosła ogień 
unoszona przez wiatr płonąca papa.

W międzyczasie zjawiły się na miej­
scu pożaru zaalarmowane motorowe 
straże pożarne z Wąbrzeźna i Jabłono­
wa, oraz 5 dalszych straży z okolicz­
nych wiosek powiatu wąbrzeskiego 
i brodnickiego. Kierownictwo akcji ra- 

[towniczej objął komendant Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Wąbrzeźna p. budo­

wniczy 2ynda. Przybył również na miej­
sce pożaru p. wicestarosta mgr Gor­

czyński.

Akcję ratunkową podzielono tak, że 
p. Zynda z motopompami i częścią si­
kawek ręcznych usiłował opanować 
główne środowisko ognia, a p. Bardyan 
z straży wąbrzeskiej kierował za pomo­
cą reszty sikawek akcją ratowniczą przy 
zabudowaniach p. Krzyżanowskiego —  
oraz ochroną ośrodka wsi. Dzięki też 
wydajnej i ofiarnej interwencji Straży 
Pożarnych dyrygowanych sprawnie 

przez wymienionych kierowników ocalał 
spichrz z zbożem wymłóconym oraz 
dom mieszkalny p. Rozwadowskiej, z 

którego wyniesiono cały sprzęt domowy.

Akcję ratowniczą utrudniał bardzo o- 
gromny żar, który bił od palących się 
budynków i zboża. Z jakimi trudnościa­
mi walczyli dzielni strażacy udowadnia 
fakt, że kilku strażaków doznało poka- 
leczeń i udać się musiało pod opiekę le­
karską. Natomiast akcja ratunkowa 
przy budynkach p. Krzyżanowskiego 
cierpiała wskutek dużej odległości źró­
dła wody od miejsca pożaru. Od budyn­
ku mieszkalnego ogień przeniósł się na 
stajnię murowaną i papą krytą, która 
spłonęła doszczętnie i zagrażał już są­
siedniej zagrodzie p. Aleksandra Piór­

kowskiego, w której zapalił się dach na 
stodole. Tylko interwencji skutecznej 
straży pożarnych należy zawdzięczyć, że 
pożar nie rozprzestrzenił się w ośrodku 
wsi. —

W stosunkowo krótkim czasie opano­
wano rozkiełzany żywioł, o którego ni­
szczycielskiej sile świadczyły tlące się 
ogniskami pogorzeliska, i wyssane zu­
pełnie z wody bagno przy zabudowa­
niach p. Rozwadowskiej.

Straty obu poszkodowanych są po­
ważne, aczkolwiek żywy i martwy in­
wentarz uratowano, spaleniu uległo aż 
6 budynków, oraz 2 duże stodoły zawie­
rające niewymłócone zboże. Dużo *u- 
cierpiało też urządzenie domowe posz­
kodowanych przy wynoszeniu z budyn­
ków, Ubezpieczenie jest tak u p. Roz­
wadowskiej jak i p. Krzyżanowskiego 
mierne i kwoty oTągnięte z towarzy­
stwa ubezpieczeniowego nie pokryją wy­
rządzonych przez pożar szkód.

• A •
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Kcmnahia Kasa

przyjmuje wkłady

Sszczesinośti pawicy wąbrzeskiego
W W ĄBRZEŹNIE

R V IM E K NR  
oszczędnościowe i płaci:

za dziennym wypowiedzeniem  SVa/o
za miesięcznym wypowiedzeniem
za kwartalnym wypowiedzeniem  ^/j/ó
za półrocznym wypowiedzeniem  5 %

Tajemnica i terminowa wypłata wkładów zapewniona

W SZYSTKICHZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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RYNEK 3

iH inra

D ziś w  p iątek o god z. 5 i 8 .30 —  W ie lk a o p e re tk a f ilm o w a p t.

tJfo&Stwiana z M artą E ggerth

polecam po bardzo niskich cenach 

wyborze i to:

Ostatnie nowości w wełnach i jedwabiach na suknie, 
płaszcze i kom plety — Bielizna jedwabna ciepła  
elastyczna —
Gorsety - Apaszki - Biżuteria - Torebki - Parasole

M odne m ateriały na ubrania i płaszcze od tańszych  
do najprzedniejszych bielskich  —  Koszule wierzchnie 
Krawaty, Kołnierzyki, Szale, Szelki, Skarpetki, Getry

Swetry — Pulowery — Trykotaże — Pończochy 
Rękawiczki —  W ełny —  W łóczki —  Firany —  Kapy 
Cbrusy — Chodniki — Coraty — Sienniki —  

W szelkie m ateriały bialiźniane, pościelowe, flanelkl, 
m ięty, ręczniki, fartuchowe, Korty, Hanchestry, Cajgi

przy najniższej kalkulacji!

K in o  

d źw ięk ow e

W  sob otę o god z. 8 .3J i n ied zielę  o 5  i 8 .30 F ilm  szp ieg o w sk i

„Słońce44

. ................................................................................................  rw -?-^nTNr ■ i niiini<m wi»— — — —

D ram at szp ieg o w sk i o ak c ji m ro żą .e j k rew  w  ż  . ła ch . W ie lk a in try g a  
szp ieg o w sk a , k tó ra zad ecy d ow a ła o lo sach v /o jn y św ia to w e j.-----------

W  ro lig ł. D olores  d e! R io , G eorge S an d ers, J . S ch ild k rau t  

C od zien n ie w  lok a lu  w esoły K O N C E R T D A N C IN G

>!tn

S T A R A N N IE  

G U S T O W N IE  

S Z Y B K O  i T A N IO  

W  Y  K  O  N  U  J Ą

S p rzed am
k ro w ę  w y so k o  c it In ą , p o w ó -  
zk ę , 1 0 0  c tr . b u rak ó w  p as t.

B . B rzozow sk i  
K u rk o c in

Na całe życie 
—wa r ił u

s ta rczy  zaku p io na  u n as  

n o w o czesn a m aszy n a d o  

szy cia , h a ftu , en d lo w a-  

n ia , m srcżk o w an ia , cero ­

w an ia z  w ielo le tn ią g w a ­

ran c ją za z i ló O  g o tó w k a  

lu b n a d o g o d n e sp ła ty .  

Ż ąd a jc ie cen n ik i d a rm o j 

P o lsk i D o m  H an d lo w y

K risch er, K rak ó w

Z w ierzy n ieck a 6  

W y d z . 1 0 7

i  -4 2 *K u K ile ‘Ji '-i li 4 1

WĄBRZ EZt: O - P C M  C RZ E

4 1 ®  © O
T ru cizn ę
s ie ję n a m o im p c lu p rzez  
ca ły ro k .

W . M ark uszew sk i
W ąb rzeźn o R y n ek 5

G osp od arstw o  
tS 4 * m o rg o w e sp rzed am  —  
lu b w y d zie rżaw ię .
A n drzej 2ilz  Ja ran to w  ic e  

p o w . W ąb rzeźn o

^s^o4B©LU GŁÓWY1

o O p L

[p r z y  PRZEZIĘBIENIU 
[GRYP!EI KATARZE

JAK; LI5TOWNIKI, KOPERTY 
POCZTÓWKI ZAWIADOMIENIA 
ZAPROSZENIA, KSIĘGI KASO­
WE, SPRAWOZDANIA BUDŻE­
TOWE — FORMULARZE DLA 
URZĘDÓW, SZKÓŁ 1 HANDLU

s a mo c h ó d !
N O W O C Z E S N Y

w yn ajm u ję o k ażd ej K  

p orze — p o b ard zo B  

n isk iej cen ie 1

zgłoszenia telefon 11

JAN HOFFMANN I
W Ą B R Z E Ź N O  I

S k ład to w aró w  k o lo n ia l- b x/k ic k  o  S E  
—  n y ch  i d e lik a te só w  — K Y N K ł \ U  ||

D w óch p an ów  
p o szu ku je  d w ó ch  u m eb lo w a ­
n y ch  p o k o i z o so b n y m  w ej­
śc iem  w raz  z p e łn y m  u trzy ­
m an iem .

W iad o m o ść w  R edak cji  
G łosu

S łu żąca
d o w szy stk ich p rac d o m o ­
w y ch z g o to w an iem  p o trze ­
b n a 1 . X I.
Ż u ralsk a P iłsu d sk ieg o 3

D ziew czyn a  
czy s ta , z g o to w an iem  m o że  
s ię zg ło s ić .

B aryisk a , H alle ra 6

U w aga P an ie!
T rw a łą o n d u lac ję o d  — - 
2 z ł p o cząw szy w y k o ­
n u je p o d g w aran c ją ,

S a lo n fry z je rsk i 
Ju rk iew icz

P iłsu d sk ieg o 2 2  

tam że u czeń  za raz  p o trze ’  
b n y .

■Twrw^cgMBMMMai wcctcan•  srr^ragJŁBii—  wm -w im iwwirw iiM— ■C l■ irnaw— iimm m  irrtrw uM— ti aawaaw

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  ek sp ed y c ji lu b ag en tu rach m ies ięczn ie 8 0 g ro szy  
z o d n o szen iem p rzez p o cz tę lu b p o słań ca 9 5 g ro szy

' „G ło s P o m o rza** w y ch o d z i w  p o n ied z ., śro d y i p ią tk i. •^ ’^ 2 2 "  
j W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch , p rzy w strzy m an iu  
! p rzed s ięb io rstw a , z ło żen iu p racy , p rzerw an iu k o m u n i- a  

k ac ji, ab o n en t n ie m a p raw a żąd ać p o za term in o w y c łi u 
d o sta rczeń g aze ty lu b zw ro tu cen y ab o n am en tu . |

D ru k : Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i, W ąb rzeźn o -P cm . 
R ed ak to r o d p o w ied zia ln y : A lek san d e r L ed w o ch o w sk i, 

W ąb rzeźn o  —  u l. B r. P ie rack ieg o H a. <
5 R ed ak c ja i ad m in is trac ja : W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 . I

R ed ak to r p rzy jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie zam ó w io n y ch  
ręk o p isó w  red ak c ja n ie h o n o ru je i n ie zw raca .

T e ł. 8 0 . O P K O . N r 0 4 2 5 2 . • P rzek az ro z rach u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etro w y (n a s tro n ie 7 -łam o w ej) , . 1 0 g r  
n a s tro n ie 4 -łam o w ej (w  tek śc ie ) ....................... 3 0  gr

— " ‘S 5 n a s tro n ie p ie rw szej .......................   5 0  g r
— — ■““ 'i P rzy p o w ta rzan iu o g ło szeń —  o d p o w ied n i rab a t.

j D la sp raw  sp o rn y ch  je s t w łaśc iw y sąd w  W ąb rzeźn ie .
| Z a te rm in o w y d ru k ad m in is trac ja n ie o d p o w iad a .
| Z a zastrzeżen ie  m ie jsca  p o b iera  s ię 2 0  p ro c , n ad w y żk i.

Książnica K: - ■; iLmska 

w Toruniu


